
N" 249. Kraków, 29 Października— Środa. Rok 1873.

wyohodsi e o d i i s n n i s  
Ni

(wyjąwszy niedziel* I dnie świąteozne). 
r s k o w i e  kosztuje 10 centów.

we Ł w o  
f M i t ą

C m m  - i --------_ .
lamer pojedynczy w K r

F r e a a a e r & t a  v y n o i l i
iw a  w Krakowie , . . rooznie złr. 20ct. — kwartalni* *tr. Bet. — 
e l e i  w Ajencyi .CZASU* .  . 2 4 . — .  “ ~
w państwie auntrjaokieHi .  ,  24 .  — .  » ® ■ _
do całych Niemiec .  tal. 16 igr. 20 „ *>•*• v ®£'7
• Francyi^A nglii ^ .  frank. 103 ,  fr*nk- gdo

mieeiMuiłe Kr. 8*» .~
.  2 .  26 
.  2 .  25 

,  tal. 1 igr. 15 
.  frank. 10

A l i ty  i
niatracyi

do BelgiT, Włoch i Szwajcaryi .  80 .  20 .  .  7
pianifrUTTii prennmeraoyjnemi i na ogłoizenła (inieraty) przeiyłane byó winny fr a n s  o do Adna 
.CZASU* w Krakowie, przy nlicy Różanej pod L 413. — **lltjr reklamacyjne meaapiecit 

towane nie ulegają frankowaniu. -  Ł l i t ć w  niefrankowanyoh me przyjmuje 1 1 9 . 
B f k e p l e e i a  nadiyłane Redakeyi nie zwracają sifi 1 bywają nuzczone.

CZAS
P r e n s a t e r a t f  p r s y j B i J t i  .  , .

W KRAKOWIE: H iro  AdminLtraeyi .CZASU* przy nlicy Różanej, *  4om« pod l. 41 d ( Księgarnia 
m. S ATKnyianowikiego w Rynku głównyn , Jńliuza Wildta przy ulicy Grodzkiej, hwdel Maryane 
Sworikiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. W jrwiaik° w itano w j
wTt o  tadrieł wszyitkie urz?dy pocztowe auitryackie. -  (Inserąty) rodzajz
nm hnnfe tie u  opłata: u  mieitct wierna drobnego (petit) za jednorazowe amie«cxeni« 8 m tó ' ,

no i  cnt oras za opłatą nalcżytożei itemplowej po 80 er.t. od każdorazowego ogłoiMuia j-
W & Ł S T  P » m « a n H  i ® « I« -* w s * a . pVzyimuia: we LWOWI* w * ® * £ a
płata  w Kg k ^ n t .  i g w  K atedra ln ym  pod 1. 8 1 . W  f t f l t o ł f f i j  p. A. W O ,  Wototal* 2 $ i  w P r r f
ł r t t J Z S Z S E i m S t  U . Na IBANCTĘ i ANGLIĘ w Parysa Wny pułkownik
9 * ^ ^ t t l T N 7 »  -  Zaó tylko O g ł o s z e n i a ?  w W i e d n i u  f r £ h ? » e  Nr. 10, w H a 
ffaubourg Poieeoni • B e r l i n i e ,  L i p s k u ,  Ba z y l e i  (Szwajcarya) 1 Wrocławie pp. flaaswwłęw
? 1 :  .  Wiedniu 1  / £  WeBzeiłu Śr 5 1 «• * » •*  M t a n U *  J. -  w Berlinie, Ósmbtrf*, « •
‘ ^ e h T u m  i N ^ b e rC M  p. - W  nad H .n.m  p. a. L. Da*h *t C~V.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie na miesiąc Listopad . . . złr. 2 

„ od 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 
z przesyłką pocztową w państwie Au- 
stryackiem: na miesiąc Listopad złr. 2 c. 25 

Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 „ 50

K ra k ó w  2 8  października.
Kampania wyborcza na ukończenia. Jako 

miara stanu spółecznego wypadła ona na ko­
rzyść zachodniej części Galicyi. Nie uroniliśmy 
ani jednego mandatu. Nie mieliśmy też wpra­
wdzie do walczenia z Radą ruską i żywiołem 
Indowym różnym co do obrządku i języka, ale 
wiadomo, że bywała groźną na Mazurach 
kwestya chłopska, jak na Rusi kwestya świę- 
tojurska. Centralizacya wiedeńska nie zdołała 
w tej części kraju podniecić żydów przeciw 
chrześciańskiej społeczności, a jak silnem mu­
siało tu być poczucie solidarności narodowej, 
wystarcza za przykład wybór księdza unic­
kiego w Tarnowie i B tchni, gdzie jak wia­
domo, znaczna część wyborców jest staro- 
zakonnych. Upadł centralists w okręgu miej­
skim Biała, Sącz i Wieliczka, mimo całego 
wytężenia agitatorów anti-narodowycb. Upadł 
ajent centralistyczno-komunistycznej propagan­
dy w powiatach pogranicznych, najwięcej na 
nacisk obcy wystawionych. Odparliśmy nawet 
ten stopniowy najazd germanizacyi po za gra­
nice Galicyi, bo w starej piastowskiej dziel­
nicy w powiecie Cieszyńskim zwyciężył chłop 
polski Cienciała.

Przytaczamy te fakta nie dla przechwałki 
na‘- niekorzyść wschodniej części kraju nasze­
go! Czujemy dotkliwie straty tam poniesione, 
ale chcieliśmy wskazać, że to nie wpływ cen- 
tralizacyi lub germanizacyi działa na naszą 
społeczność, bo przecież zachodnia część G a 
licyi bardziej jest na drodze tego zewnętrzne 
go działania; gdyby w Galicyi było gdzie­
kolwiek poczucie tego co dzienniki wiedeńskie 
nazywają wiernokonstytucyjnością, gdyby cen­
tralizacya miała tu swoich zwolenników, a 
kraj nasz ulegał jakiemukolwiek wpływowi 
germanizacyi, byłby on się raczej tutaj na 
pograniczu, niż na wschodzie objawił.
‘ Wszystkie przeto sojusze centralistów wie­
deńskich tak z Radą ruską jak z żydami we 
Lwowie, Brodach i Kołomyi są sztuczne, nie 
naturalne i wspierają się tylko bądź na in­
teresie osobistym, bądź na antagonizmie stron­
nictwa.

Lecz nie dość zwycięztwa na zewnątrz,

Cięść literacko-artystyczna.

Z W Y S T A W Y  O B R A Z Ó W
w Krakowie.

trzeba nam kierunku wewnątrz; niedość nam 
stwierdzić, że narodowość polska nic nie utra­
ciła w zachodniej Galicyi ze swej społecznej 
edności, ale trzeba nam dowieść, że zyskała 

jako polityczny czynnik, że zdoła przez wy­
bór odpowiednich przedstawicieli zająć stano­
wisko zgodne z tradycyą przeszłości, z obecnem 
zadaniem i z problematami przyszłości.

Skład delegacyi, z dotychczasowych sądząc 
wyborów, będzie miał zupełnie odmienny cha­
rakter. Odliczywszy stronnictwo Sgo Jura tak 
licznie reprezentowane, widzimy, że chłopi 
wybrali nie tylko dobrze, ale powiedzieć mo­
żemy, mądrze, bo wybrali ludzi, którzy je­
szcze w Radzie państwa nie zasiadali, a za­
tem występują z świeżem poczuciem na tę 
zupełnie zmienioną arenę. Z miast także spo­
tykamy kilka imion nowych, nowych przynaj­
mniej na polu reichsratowęj polityki, obok 
tych, którzy tam stali się niezbędnymi swem 
doświadczeniem, wpływem lub wprawą.

Od wyborów większej własności, vnlgo od 
wyborów szlacheckich, zależeć przeważnie mo­
że charakter i kierunek delegacyi. Tej kuryi 
bowiem przypada zapełnienie luk i niedostat­
ków wyborem wybitniejszych indywidualności, 
nadanie cechy ogólnej przyszłemu składowi 
delegacyi.

Byłoby to świadectwem ubóstwa, jakieby 
sobie szlachta dała, gdyby wybrała mierności, 
a pod tym wyrazem rozumiemy nie tylko 
mierność talentu, ale głównie połowiczność i 
dwuznaczność zasad.

Dziś każdy powinien jawnie barwy swoje 
nosić, a ten kto w imię szlachty polskiej ma 
zabierać głos i stawać do walki przeciw bez­
wyznaniowcom, liberałom i centralistom, nie- 
powinien się wahać, gdy chodzi o to, co by­
ło główną treścią ducha narodowego; powi­
nien, bez przesady i nie dla frazesu to mó­
wimy, w tym Reichsracie wiedeńskim, który 
jest polem najazdu liberalizmu pruskiego, czuć 
się potomkiem rycerstwa z wyprawy Sobieskie­
go, co tak jak ono, ciągnie w obronie kościo­
ła  i chrześciaństwa, na odsiecz tronu cesar­
skiego, co stał na szczycie hierarchii świeckie
chrześciaństwa.

N iep o trzeb u jem y  ludzi w ybiegów , ta rg ó w  i 
tran zak cy i. N iep rzy jazne  nam  stro n n ic tw o  ma 
już, zdaje się niestety, zapewnioną większość 
dwóch trzecich części głosów w przyszłej Radzie 
p ań stw a, i o tyle tylko n am  nieodbierze n a ­
szych swobód autonomicznych, o ile nas po­
w ag a  Korony obroni. Mówiliśmy dawniej, że 
niechcemy abstencyonistów, niechcemy ich, bo

chcemy działania dodatniego, bo chcemy wy- 
znawstwa zasad narodowych, religijnych i po- 
itycznych, bo chwila dzisiejsza wymaga afir- 

macyi.
Dziś dodamy, że niechodzi nam o tak zwa­

nych rezolucyonistów, a zwracamy się wła­
śnie z tern zdaniem do wyborców szlacheckich, 
jo rzecz dziwna, że ztamtąd głównie wycho­
dził dotąd ten kierunek, co dawną szlachecką 
jrzypominał palestrę. Idziemy dziś do Wie­
dnia, jak posłowie wielkopolscy do Berlina, 
iez nadziei praktycznych na razie skutków i 
wywalczenia koncesyj: idziemy tam dla wy- 
znania naszych zasad i obrony naszych praw, 
a co więcej, dla obrony i poparcia kościoła 
i tronu. Komuż lepiej przypada pójść w tym 
kierunku otwarcie i śmiało, jeśli nie wybrań­
com szlachty; lecz do tego potrzeba ludzi da­
wnych czy nowych, ale ludzi stanowczych a 
wybitnych przekonań.

Takich też ludzi spodziewamy się ujrzeć 
w posłach wysłanych do Rady państwa przez 
utrzejsze wybory z większych posiadłości w 
Galicyi.

Urzędowa Gazeta Lwowska  odpowiada w 
ten sposób na zarzuty dzienników centralisty­
cznych robione władzom rządowym w Galicyi 
z powodu wyborów;

Od samego początku ruchu wyborczego w na­
szym kraju poczęły się pojawiać w dziennikach za­
miejscowych, a mianowicie w niektórych wiedeń­
skich, rozmaite oskarżenia i zarzuty, zwrócono 
przeciw całym władzom, lub pojedynczym organom 
rządowym. W m iarę coraz bardziej ożywiającej się 
agitacyi i coraz bardziej wzrastających nam iętno- 
stek stronniczych, zarzuty te  ogólnikowe, podej- 
rzywania ciskane zdradliwie i z ukrycia, poczęły 
się mnożyć i przybierać ton coraz nioprzyzwoitszy 
i gwałtowniejszy, aż nareście w chwili obecnej, kie­
dy ruch wyborczy stanął u swego kresu, przybrały 
charak ter tak  nam iętny i zuchwały, że niepodobna 
je s t nie odeprzeć tych ustawicznych napaści sło­
wami oburzenia, na jakie zupełnie zasługują.

Pojmujemy bardzo dobrze rozdrażnienie w chwi­
lach walki stronnictw, jest ono niestety nieodłączni 
tow arzyszką ruchu politycznego w każdem niema 
konstytucyjnem państwie, umiemy jednak odróżnić 
dobrze, co policzyć nalfży na karb  tego rozdra­
żnionego usposobienia, tej gorączki chwili, a co 
przypisać wypada złej woli i formalnemu systemo­
wi potwarzy. Wiemy dobrze, że w chwilach podo­
bnego ruchu, władze rządowe z natury swej sto­
jące ponad walką prywatnych stronnictw; ponac 
odmętem agitacyj i namiętności, z jednej i drugiej 
strony s taw ać . się zwykły tarczą rozmaitych poci­
sków, przedm iotem  nieusprawiedliwionych żalów i 
utyskiwań. Wygodnie a nawet przyjemnie jest nie­
kiedy rzucać urojone skargi przeciw władzom rzą ­

dowym na szalę powodzenia tego lub owego stron­
nictwa. Wygodnie robić je  kozłem ofiarnym win 
własnych, wygodnie czynić je  odpowiedzialnemi za 
wszystko, wygodnie w zarzutach na władzę m io­
tanych szukać pociechy w klęsce, tryumfu większe­
go w zwycięztwie.

Dopóki zarzuty i oskarżenia obracały się w ko- 
e tej taktyki, zanadto znanej i zużytej, zanadto 

może naiwnej, aby zasługiwała na uwagę i od­
prawę, dopóty pominąć je można było milczeniem. 
Ale w ostatnich dniach kilku wycieczki przeciw 
władzom krajowym przekroczyły już wszelką m ia­
rę godziwości. Krytyka sta ła  się nam iętną napa­
ścią, przygana zuchwałą potwarzą, a  zarzuty dy- 
ctowane lekkomyślną niechęcią zmieniły się w for­
malny, zarówno zjadliwy jak  namiętny system o- 
lelgi i kłam stwa, w system nie wahający się u- 
żyć najwstrętniejszych fałszów do wysnucia z nich 
Dotwornych oskarżeń i podejrzeń.

Jest pewne pismo we Lwowie a kilka w W ie­
dniu, które tę  w strętną taktykę doprowadziły nie­
mal do ostateczności. W edług nich władze dopu­
szczają się bezprawia i ucisku, urzędnicy nadużyć 
i łam ania służbowej przysięgi. W edług nich or­
gana rządowe szydzą z przepisów, lekceważą u sta­
wy, dopuszczają się aktów nieograniczonej sam o­
woli. W edług nich władze galicyjskie stały się 
tylko zorganizowanym ' spiskiem przeciw pewnym 
stronnictwom i pewnym warstwom ludności, we­
dług nich od starosty do żandarm a wszystko 
sprzysięgło się na ich prawa konstytucyjne.

A wszystkie te skargi, wszystkie te  zarzuty 
. napaście, rozsiewane w korespondencyach i  te le­
gramach, nie wymieniają szczegółów, nie podają 
wyraź aych faktów, obracają się w ogólnikach i go­
łosłownych obelgach. Podstępna ta  potwarz naj­
częściej jest nieuchwytną; zła w iara pełza pom ię­
dzy temi ogólnikami i ryczałtowemi skargami 
ślizga i skryta jak  wąż — i najczęściej ująć się 
nie da. Jeżeli się zaś zdarzy kiedy, że potwarca 
wystąpi z faktem wyraźnym, z opowieścią wy­
padku, z szczegółem jakim  lokalnym, z nazwis­
kiem tego lub owego urzędnika, a  wyższe władze 
korzystając z danych zarządzą dochodzenie, oka­
zuje się zaraz, że albo cały zarzut zgoła jest bez 
podstawy, albo rzecz drobną przekręcono i do 
potwornych wyśrubowano rozmiarów.

Tym to sposobem korespondenci niektórych pism 
wiedeńskich usiłują podać w podejrzenie czynność 
władz prowincyonalnych w takich nawet wypadkach, 
gdzie władze te  spełniły tylko jeden z najgłó­
wniejszych swych obowiązków, obowiązek utrzy­
m ania porządku publicznego, i zażegnania zajść 
burzliwych. Gdzie chodzi o zachowanie powagi 
prawa, o utrzymanie spokoju, tam  w ładza rządo­
wa stojąc po nad stronnictwami, a bezpieczeństwo 
publiczne wyżej kładąc po nad względy tej iub 
owej party i — wystąpić musi z całą energią prze­
ciw tej stronie, z której wychodzi prowokacja, 
która agitacyą wichrzycielską zagraża porządkowi 
i legalności, tak  ważnego aktu  publicznego, jakim 
są wybory. Tak się stało  w Przemyślu, tak  uczy­
niono w Tyśmienicy. . ,

Są legalne a łatwe środki dochodzenia krzy 
wdy, kto jej doznał, obrony prawa, komu je  na 
ruszono. Środki to skuteczniejsze, niż potwarz

rzucana w gazetach na funkeyonaryuszy rządo-
w y ch  ale prawda i to, że najłatw iej feiują się
wyroki w trybunale łatw ow iernej, uprzedzonej lub 
wprost niesumiennej prasy. Komu wystarcza taka 
satysfakeya, ten nie wart lepszej.

KORESPONDENCYA „CZASU"
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W czorajszy dzień był stanowczym dla restaura- 
cyi monarchii, bo się w nim objawiła zgodność o- 
ńnij i żądań legitymistów i orleanistów; czyli m ó­
wiąc inaczej, skrajnej i środka prawicy. Pierwsi 
obradowali pod prezydencyą p. Larcy w hotelu des 
R eservoirs; drudzy z ks. Audiffret - P asquier au 
Fetit Vatel, a gdy ostatn i pierwiej ukończyli swo­
ją czynność, upoważnili prezydującego i członków 
lióra, aby imieniem całego grona zanieśli obradu- 
ącym w Reservoirs przyzwolenie najzupełniejsze na 

to wszystko, co obmyślonem zostało w celu re- 
stauracyi monarchii. Przyjęcie, jak  się łatwo do­
myślać można, było serdeczne i odtąd, jeśliby za­
szła potrzeba, obie grupy wspólnie już zbierać się
i obradować będą.

Rezolucya przyjęta na zgromadzeniu środka p ra ­
wego, zawiera w sobie wiele pojedynczych artyku­
łów, a między innemi ważniejsze są te :

,, Zgromadzenie narodowe postanow i. że m onarchia 
narodow a, dziedziczna, konstytucyjna je s t rządem  
Francyi i powołuje się na tron  hr. Cham borda a  
)0 nim książąt domu Burbonów i ich następców.

„Jednocześnie zastrzega, że wszystkie rękojm ie 
prawa publicznego dzisiejszego francuzów  będą 
zachowane: równość obywateli przed prawem,
przypuszczenie do wszystkich urzędów cywilnych i 
wojskowych, wolność religijna, jednaka opieka dla 
wszelkich wyznań, każdoroczne uchwalanie podst- 
ków przez reprezentantów narodu. Rząd królewski 
przedstawi nadto Zgromadzeniu projekt ustaw  kon­
stytucyjnych tyczących się organreacyi najwyższych 
władz publicznych i odpowiedzialności m inistrów .

„Chorągiew trójbarw na zachowana i nie inaczej 
zmienioną być może, jak  za wspólną zgodą króla 

reprezentacyi narodowej.1*
Na tych podstawach staje kon trak t między kró­

lem a narodem. Te a nie inne posłużą do sform u­
łowania propozycyi m ającej się wnieść na Zgroma­
dzenie. Zgodzono się w końcu m ałą  większością 
głosów, żądać od komisyi nieustającej zwołania 
Izby wcześniej, to jest d. 28 b. m. Kcmisya nieu­
stająca dzisiaj ma zawyrokować M arszałek Mac- 
Mahon i jego ministeryum zostawi zupełcą wol­
ność działania komisyi i na jć j postanowienie ża­
dnego nie będzie m iał wpływu. Takie jest usposo­
bienie wszystkich ministrów, i gdyby inaczej byc 
m iało , wtenczas tylko Magne i Deseilligny padali­
by się do dymisyi. Można przeto wnioskować, że 
ministeryum w zupełnym dzisiejszym komplecie 
znajdzie się przy otwarciu Izby.

Chesuelong obszernie zdawał sprawę z powie­
rzonego sobie posłannictwa i od kole gów otrzy mał 
podziękowanie, a  że to  co mówił w imieniu hr.

(Dokończenie).

P ortre ty  — możemy to bez przesady powiedzieć-— 
znakomicie są reprezentowane r a  obecnej wystawie. 
Nigdy jeszcze prawie niezbiegło się razem tyle od­
znaczających się, aczkolwiek groziło im wcale nie­
bezpieczne porównanie z dwoma dziełam i takich 
mistrzów jak  Delaroche i Rodakowski. W rzeczy 
Bamej dwa portrety, jak  ks. Adama Czartoryskiego 
i Leona Kaplińskiego niedawno zgasłego a tak u - 
talentowanego m alarza i p isarza , wykonane przez 
dwóch mistrzów, mogły niejednemu dać do m yśle­
nia. Zapewne też ten i ów niemyślał rywalizować 
z Delarochem lub Rodakowskim, ale się tern po­
cieszał, że wywiązując się sumiennie z zadania zro­
bił co mógł, a zrobił w swoim sposobie. O por­
trecie ks. Adama Czartoryskiego mówiliśmy ju t przed 
kilkunastą laty —  teraz znowu się ukazał na wy­
stawie zawsze porywający jeninszem wielkiego ma­
larza, który tę drogą narodowi postać unieśm ier­
telnił pędzlem. Co za szkoda, że rodzina, lub ktos 
z możnych miłośników takich pam iątek narodowych, 
niekazał dotąd rylcem wykonać tego portre tu ; by­
łaby to przysługa dla potomności, a hołd dla prze­
szłości. Przypomnijmy sobie jak  przyjemnie nam 
dzisiejszym czytać m y śli, odgadywać charaktery 
tych historycznych mężów żyjących przed dwoma 
wiekami a  przekazanych portretam i rylca nasz* go 
F alka, lub Hondiusza. — Poprzestawać na fotogra­
fii _1 jedno jest, co chwilowości hołdow ać; — f)- 

— to kaprys; rylec — to trw ała pam iątka. 
P o rtre t śp. Kaplińskiego, należy do znamienitych 
portretów , któremi Rodakowski zdobył sobie gło­
śne iąoie w kraju i za granicą. Nasi m alarze po­
wiatu go studyować jako wzór doskonały pokazu 
jący jak  trzeba patrzyć i. jak  rozumieć człowieka, 
żeby nietylko powtórzyć jego rysy i kształty , lecz 
jeszcze duszę wytłum aczyć, a wszystko tak  natu­
ralnie, tak  poprosłu, że n iew idsc, aby osoba po­
zowała m alarzow i; on ją  schwycił jakby nieprzy­
gotowaną, niemy ślącą o tem, że ktos na m ą patrzy 
i maluje w chwili, kiedy jest najwięcej sam a sobą. 
W portrecie Kaplińskiego niewidne żadnych akce- 
soryów mających nam powiadać, że i on jest ma 
larzem  i pisarzem — a jednak wszystko> to wyczy 
tasz z tego myślącego czoła, z tych głębokich pię 
knych oczu; poznasz, że w tem zmęczonem ciele 
siedzi dusza , której rzeczywistość niew ystarcza, 
k tó ra  się rwie do swego ideału. Taki portret je s t

historyą człowieka i jego duszy, a nie rodzajem 
malowanego zwierciadła.

Zapewne wiele na tem zależy, aby przedm iot 
mógł natchnąć a r ty s tę ; ależ znowu dla wielkiego 
artysty nie ma takiego przedm iotu, żeby zeń coś 
zrobić niepotrafił. Tajemnicę tę  w wysokim stopniu 
posiada p. Rodakowski.

Obok tych dwóch portretów  zaszczytne może za­
jąć miejsce portre t malowany przez M atejkę, a wyo­
brażający popiersie mężczyzny w średnim wieku.
W każdym pociągu pędzla znać tu niepospolite 
m istrzostw o; głowa wybornie narysow ana; fizyono- 
mia ma swój charakter — jedno tylko możnaby ży­
czyć, aby więcej było powietrza między tłem  a gło­
wą —  ta  bowiem niedość występuje. Zdaje się, że 
wcale m ałej rzeczy potrzeba, może kilka umieję- 
tych pociągów pędzla, aby ta  głowa wyszła z obra­
zu —  coby niezawodnie dało jej więcej prawdy i 
życia, aczkolwiek niezbywa jej i teraz na tych 
dwóch przymiotach.

P. Grabowski (ze Lwowa) wystawił kilka p o r­
tretów  ; zdaje się, że temu rodzajowi wyłącznie się 
pośw ięca; jakoż niewątpliwie robi znaczne postę­
py. Karnacya jego niezostawia nic do życzenia, 
szczególniej w portretach k o b ie t; układ daje n ie­
wymuszony; a  nieraz chwyta bardzo szczęśliwie de­
likatny wyraz fizyonomii, to, co nazywamy wdzię­
kiem, gdzie bądź takowy się m ieści, czy w spoj­
rzeniu, czy w składzie ust, czy w uroczym owalu 
twarzy, czy w osadzie g ło w y ... P o rtre t młodej 
kobiety znajdujący się teraz na wystawie, ma wiele 
zalet, szczególniej pod względem kolorytu i rysun- 
cu, a  mógłby jeszcze mieć w ięcej, gdyby w j> go 
układzie znalazła się ta  swoboda, k tó ra  nic niewie, 
że na nią m alarz patrzy. Głowy mężczyzn m ają 
wiele siły i charakteru. Twarz G rottgiera trąci 
cokolwiek przesadą, podobnie ja k  p. Jabłońskiego 
portre t Chopina —- jest to tylko pop ie rs ie , ale 
zdjęte z tułowu jakiegoś wielkoluda. Mylnpm jesl 
to pojęcie niektórych malarzy, że kiedy m ają robić 
portret historycznego człowieka, który już nieżyje, 
czują się w obowiązku dawać mu proporeye prze­
chodzące naturalne rozmiary. Przecież to nie w 
cielesnej wielkości głowy, nosa lub oczu, tkwi wiel­
kość talentu lub jeniuszu. Kto znał Chopina, a 
wielu je s t jeszcze tak ich , nigdy nieprzystanie na 
ten sposób pojmowania fizyonomii i duszy tego 
sylfa fortepianu jak  ją  pojął w swoim wizerunku 
p. Jabłoński. Z twarzy tej nikthy nieodgadł ner­
wowego poety tonów.

Zastanow ił nas jeszcze niewielkich rozmiarów 
portre t bardzo pięknej damy ; w pewnem oddaleniu 
zdawało się, że to pastel, z powodu kredziaste 
nieprzejrzystości to nów ; atoli za zbliżeniem poka­
zuje się, że olejny. Szeroki cień rzucony pod oczami, 
sprawia efekt na raz ie ; lecz niebawem przyznaje

się do przesady. Takiego cienia nie ma w natu­
rze. Główka ta  wcale oryginalnie po ję ta , jest 
pędzla p. Valiant. Wcale godnym wzmianki jest 
portret młodej panienki p- Bogackiego.

Przejdźmy do pejsażu, który ma już u nas nie­
poślednich przedstawicieli tego dawniej nieupra- 
wianego rodzaju. Można powiedzieć, że dopiero 
pierwszy Głowacki, krakowianin przed dwudziestu 
kilku laty d a ł eię pozcać jako pejsażysta —  odtąd,
 ̂akże ogromne postępy zrobił ten rodzaj prawie 
w oczach naszych! Trzy nazwiska Małeckiego, 
Szermentow,-kiego i Świeszewskiego już się przc- 
>iły w świat i są zaszczytnie znane za granicą.

P. Małecki dał bardzo piękny widok błoni z po- 
rozrzueanemi po niem wierzbami, z rzeczką, k tóra 
w zawrotach swoich malowniczo odbija błękit nie­
ba —  na pierwszym planie jak ieś gospodarskie 
budynki, w głębi widok domów i ogrodów przed­
mieścia. W szystko to żywcem oddane podług te ­
go, co się u nas spotyka, ale z uczuciem artysty. 
Taki pejsaż, gdziekolwiek byś go spotkał, choćby 

antipodów, na pierwszy rzu t oka przypomni ci

°Pana Szermentowskiego (z Paryża) widok brze­
gów W isły — czarujący! Cóż to za głębia, a jaki 
ruch tej w ody. . .  MasBa drzew odbijających się po 
jednym brzegu —  po drugiem wolniejsze miejsce, 
wijące się ścieżki, grupy przechodzących —  w per­
spektywie, wieże m ia s ta . . .  Oczu oderwać nie mo­
żna, takie tu  wszystko czarujące, a  tak  prawdziwe, 
a tak  pewnemi dotknięciami pędzla po mistrzowsku

Niezrównanym jest p. Szermentowski w nadawa 
niu charakteru właściwego massom drzew, jak  
niemniej w zachowaniu wybornej perspektywy. 
Lubi on niekiedy puszczać promień słoneczny m ię­
dzy liście i wywoływać tym sposobem magiczną 
grę św iatła i cieni —  atoli w drugim widoku wy­
obrażającym park  i dwie osoby przechadzające się 
pod liściastem sklepieniem, nie osiągnął tego celu 
i zastąpił go monotonną zielonością. Jest też to 
jakby szkic do krajobrazu potrzebujący wykończe­
nia, a  zgoła niedorównywający pierwszemu pejsa- 
żowi, o którym  mówiliśmy wyżej.

Jest jeszcze widok kościeliskiej doliny przez 
p. Schouppego (z W arszawy). M alarz ten trzyma 
się zawsze swojej jednej maniery, k tóra obchodzi 
się bez głębszych studyów natury.

Nie można zatem  powiedzieć, żeby rodzaj pejsa- 
żowy pociągał do siebie naszych artystów. Wy­
mieniwszy trzech znakomitych, o innych nie wiele 
dotąd da się powiedzieć; są albowiem na drodze 
kształcenia się, albo ju t  zatrzymali się na niej, że 
dalej pójść nie są w stanie.

Akwarella, prócz małej bardzo liczby takich a r­
tystów, którzy w tym rodzaju zrobili sobie pewne

imie, wcale nie je s t uprawianą, czego wielce po­
trzeba żałować. Każdy prawie garnie się do olej­
nego malowania, w nadziei, że na tem polu prę 
dzej do czegoś dojdzie, a tymczasem doznaje za­
wodu; kiedy w akwarelli możeby prędzej odzna­
czył się i znalazł amatorów. Zresztą jest to tak 
przyjemny rodzaj malowania, przytem niewymaga- 
jący tak długiej pracy, że kto nie spodziewa się 
zrobić sobie wziętości w trudniejszym zawodzie, 
może jej w łatwiejszym i dostępniejszym próbo­
wać. U nas przecież tyle można znaleść m oty­
wów do małych obrazków  akwarelowych, czy to 
przedstawiając typy i sceny z życia ludu, czy 
akieś widoczki, czy malownicze zabytki archite­
ktury, jakich przecie nie brak  u n as ; a prawie 
wszystko to ma tak  odrębny charakter, że dobrze 
wykonane, znalazłoby i w Anglii a m a to ró w ... 
Lekki ten rodzaj m alarstwa prosi się, żeby go u- 
prawiano — ale pedantyzm olejowy wyłącznie 
tylko w jednym  sposobie malowania ma upodoba­
nie zapewne wychodząc z tego parafiańskiego 
sposobu widzenia, że kto nie m aluje olejno, me 
może się nazywać malarzem. Kiedy Anglia, f ra n -  
cya, Niemcy m ają tylu akwarelistów, i to tak  zna­
mienitych, że rywalizować mogą z m alarzam i olej­
nych obrazów — u nas z powiększającą się liczbą 
zwolenników paletry i pędzla, nie słychać, aby 
którykolwiek z młodych malarzy chciał się odzna­
czyć w akwarelli.

D otąd jeden tylko Kossak trzym a berło akwa 
rellowe, a  koło niego nawet nie grupuje się młody 
zastęp. Szczególniejsza ociężałość.

Jeżeli Kossak nie wystawi co w tym rodzaju, 
to już nikt, chyba jaki im prowizator niemający 
nawet pojęcia o akwarelli. Na szczęście oglądać 
można na obecnej wystawie cztery akwarelle Kos­
saka, przedstawiające rozm aite typy kawalerzystow. 
Jest tu  Czerkies, W ęgier, Arab, Polak każdy 
w swoim rodzaju gracz na koniu. Postacie te 
pełne fantazyi, oddane ze znajomością ras koń­
skich i typów narodowych.

Niepodobna też przemilczyć o małej akwarelli 
wyobrażającej naszego krakowskiego chłopa ze 
Zwierzyńca. B iała sukm ana, rąbek czarnego ko­
żucha, w ełniana czapka i batog pod pachą oto 
z natury zdjęty wizerunek wieśniaka, zwykle przy­
wożącego drobno rąbane drewka na targ. Akwa­
rella ta  wykonana prawie niczem , kilkom a pocią­
gami pędzla, a bardzo trafnie oddała ten znany 
typ z okolic Krakowa. Autorem jej je s t p. D i l -  
wik Łepkowski, znany z archeologicznych swoich 
rysunków, zalecających się wypracowaniem i wielką 
sumiennością,

O rzeźbach zapełniających przedsionek wystawy 
gdzie bardzo dobrze się wydają pod wyniosłem 
sklepieniem i między kolumnami —  niewiele da

się powiedzieć, odkąd niema między niemi Opu­
szczonej p. S tanisław a Lipińskiego, o której bardzo 
pochlebnie wyraził się w opisie dzieł’ sztuki na wy­
stawie wiedeńskiej jeden ze znamienitych krytyków 
francuskich -r- i poiągu K opernika p. Gadomskie­
go, który znowu niem iał szczęścia zwrócić na sie­
bie uwagi w W iedniu; chyba d la  tego, że niery- 
walizował z płaskim  realizmem rz tźb  włoskich, 
dla których adm iracya była ca  porządku dziennym. 
Za to w salach wystawy znajduje się bronzowy, 
raczej galwanoplastyczny ołtarzyk, z wizerunkiem 
Ukrzyżowanego i siedmioma stacyjkami wyobraża- 

jącem i męczeństwo Zbawiciela.
Utwór ten pobożnej m jśli wykonał znany nasz 

i ulubiony liryczny poeta Teofil L enartow icz, k tó ­
ry osiadłszy cd  lat wielu we Florencyi, tak  się 
przejął arcydziełam i starych florenckich mistrzów, 
że poczuł w sobie nowe powołanie i zapragnął zo­
stać rzeźbiarzem.... WT dojrzalszych latach trudno 
mu zapewne było nabyć tej wprawy do w ładania 
dłutem , jaką ma rzeźbiarz kształcący się w tym 
zawodzie od dzieciństwa — ale za to przynosił ze 
sobą myśl szczytną, uczucie poetyczne, umysł wy- 
rształcony, czego bardzo niedostaje malarzom i 

rzeźbiarzom  z profesyi.
Te przymioty odbijają się też w rzeźbiarskich 

robotach Lenartowicza; jest w nich wiele uczucia, 
wiele prostoty, wiele wzniosłości. W ołtarzyku, 
który oglądamy na wystawie —  Chrystus przybity 
na krzyżu, a zajm ujący Środek ołtarzyka, wykona­
ny je s t podług najlepszej tradycyi, po wielkich m i­
strzach — poeta rzeźbiarz nie silił się w odmo- 
delowaniu Chrystusa na nowy pomysł lub doda­
tek, jak  o to zazwyczaj się kuszą mający do ory-• « > • i  mnnnnrornn-ginalnosci pretensyę, aby zrobić coś niedowarzo- 
nego; owszem, widzimy tu Chrystusa _ takim, do 
jakiego przywykliśmy. Z tą  tylko różnicą, że znać 
rękę artysty  biegłego w rysunku i modelowaniu.

Siedm stacyjek otaczających krucyfiks wykona­
nych je s t w płaskorzeźbie. N iektóre figurki odzna­
czają się wdziękiem pełnym p ro sto ty ; ugrupowa- 
nie ich malowniczo i łatwo tłum aczące myśl. Szko- 
da że artysta  nietrzymał się tu  stylu starych reli­
gijnych mistrzów florenckich, a  obfał renesansowy, 
który grzeszy1’pewną konwencyonalnością Bo też 
tylko mistrże piętnkstego wieku umieli na płótnie 
mówić językiem religijnego namaszczenia!

W każdym razie, o łtarzyk  ten, pełen artysty­
cznych zalet, m a jeszcze tę  w artość, że wykonany 
ręką ulubionego narodowego poety.

Spodziewamy Bię, że dziełc to  zostanie już m ię­
dzy nami. Niepodobna bowiem znaleść piękniejszej 
i stosowniejszej ozdoby, aby ją  zawiesić nad klę- 
czuikiem w sypialni.



I CZAS z Brody 29 Października 1873.

Chamboróa znajduje u niego potwierdzenie, dowo­
dni li t hrab ego pisany do jednego z legitymistów, 
w którym wyraźnie upewnia, że nic takiego nie po­
wiedział po powrocie swoim z Salzburga, do cze- 
gnby pi z z Diego nie był upoważniony.

Przyspie zenie zwołania Izby zdawałoby się wró 
ż ć, że restmiracya monarchii wyjdzie z wal'd zwy- 
ciężko, bo k-o się walki obawia, ten się nagle nie 
rwie do n ej. Obliczają wota ra nowo, i przycho­
dź*. do takiego rezultatu: jest pewnych za monar­
ch a 361, za republiką 311, zostaje wahających 
się 34. jeśli z nich 30 przejdzie do lewicy a 14 
tyl o do monarchistów, wtenczas na 706 notują­
cy h i ostatni będą mieli 375, republika Je 331; 
róż* ica stanowiąca o losie przyszłego króla 44!

Thiers, a każde jego 6łowo dziś mu pr/ypomi 
nane, wyrzekł był taki sąd o republice: „Trawią 
wam codziennie: nie pragniemy Rzeczypospolitą 
krwicżjrozej, chcemy ją mieć spokojną i umiarko­
waną. Otóż ci co utrzymują, że doświadczenie 
nieobjaśuiło ostatecznie obu tych stron, popełnia 
ją błąd nie do darowania. W przeciągu tych dzie 
sięciu ostatnich lat, Franćya doznała próby nieza 
pr zer zone j, i dla tego ma ją w obrzydzeniu... Kie­
dy jej mówią o republice, cofa się w przerażeniu, 
albowiem wie, że jej rządy cechuje krew i głu­
pota.u

A mimo tak surowego sądu, upornie dziś ob­
staje za mrzonką republiki, niby to zachowawczej, 
a właściwie osobistej, bo ona mu toruje drogę do 
możności rządzenia; a zapomina, iż obok jego u- 
miłowanej Rzeczypospolitej, są jeszcze inne: 

bona partystowska Rouhera, 
połtęnowa Juliusza Favre, 
socy«lia czy internacyonalna Tolaina, 
nowych warstw społecznych Gambetty, 
komunistowska Ranca i Gambetty.
Inaczej się rzecz ma z monarchią. Jest jedna, 

konstytucyjna, jed n król i jedna rodzina powoła­
na do tronu. Napróżno Thiers spodziewa się, że 
kiedyś znowu uzyszcze dla siebie większość. Gdzie 
ją znajdzie? zapewne nie u radykalistów pracują­
cych dla siebie, ani u bonapartystów, a nawet w 
przypadku niedojścia monarchii, w obozie mo- 
narcbicznym napotka przeciwników, których za 
wiódł zaufanie.

To wcale nie przeszkadza jego dziennikowi Bien 
■public uręczać, że jeśli marszałek Mac-Mahon nie 
przyjmie nadal władzy, znajdą się ludzie na wyso­
kości stanowiska, co go zastąpić potrafią. Zapewne nie 
jen. Chamy rządca Algieru wyraźnie odmawiający te­
go zaszczytu; nie Kazimierz Perrier z umysłu odjeż- 
dż jący na wieś, aby go nie wciągano do jakich ka- 
b .ł. Więc któż, Grevy albo Thiers?... otóż właśnie 
dla braku ludzi zdaje się Thiersowi, że mu znowu 
f  rtuna zabłyśnie. Niebezpieczną odgrywa rolę , łą- 
c?ąc się z radykalistami, bo stawia na kartę losy 
narodu i nie będzie mógł kiedyś jak Lamartine, 
gdy go obwiniano o pobłażanie burzycielom d. 15 
maja 1848 r., odpowiedzieć: Prawda, konspirowa- 
łom z buntem, tak jak konduktor konspiruje z 
piorunem. Dufaure pisał temi dniami z Charente 
I .ferieure do Thiersa, prosząc go, aby nie mieszał 
jego imienia w knowaniach z nieprzyjaciółmi po­
rządku społecznego.

Szkoda, prawdziwa szkoda, że wielu deputowa­
nych z lewicy na wiarę Thiersa ślepo idą w jego 
ślady i nie czekając dyskusyj, mogących ich obja­
śnić, wcześnie oświadczają się za Republiką. Niechby 
przeczytali sprawiedliwe zdanie o niej w Times „Mo­
narchia konstytucyjna, jaką jest angielska, jest 
firmą rządu stokroć wyższą nad kołysający się 
ruch od anarchii do despotyzmu, kryjący się pod 
nazwą Rzeczypospolitej “.

Wybory na 16 listopada tylko w dwóch depar­
tamentach (Aube i Seine Jnf.) oznaczone, o co się 
bardzo radykaliści gaiewają, bo rachując na więk­
szość. pomnożyliby liczbę swych stronników w Iz­
bie Mmisteryum dla ich wygody niechce przekro­
czyć ustawy o wyborach i ściśle jej przestrzega.

Municypalność liońska ma być w zupełności od­
daloną, bo jej skład nie daje żadnej rękojmi, aby 
przy pierwszej okoliczności nie podniosła buntu.

Powiadają że minister wojny wydał rozkaz aby 
dowódzcy 18 korpusów dziś lub jutro najdalej, każ­
dy na swojem znalazł się miejscu. Powiadają, że 
pułk piechoty pod dowództwem jenerała zajmie da­
wny gmach Ciała prawodawczego w Paryżu. Może 
w orzewidzeniu że opozycya usunąwszy się z Wer­
salu chciałaby tu obradować na swoją rękę.

Powiadają Pays  i Oaulois, że dla przyczyn bar­
dzo ważnych (zapewne po otrzymanem ostrzeżeniu) 
zmuczone są wiele zniżyć swój ton, ale to bynaj­
mniej nie j *at dowodem, aby mieli bonapartyści 
usta*"ć od swych przekonań.

J ź l i  d o  uchwaleniu monarchii, ministeryum po­
stąpi s o b i  junacko, energicznie, to Francya przyj­
mie ją z wdzięcznością i błogosławić będzie tym, 
co ją ochronili od nikczemnego upadku.

K r a k ó  w  28 paźdz. Izba handlowo-przemy-
s ło w a  k r  k iwska wybrała wczoraj wieczór posłem 
do R dy państwa p. Alberta M e n d e l s b u r g a .  
Wybór ten zadowolni w wysokim stopniu wszystkich 
t>ch, którzy z poiłem Zyblikiewiczem na czele 
>.rzyjisywali wyborowi jednego z starozakonnych 
kr*!*' w ski h  znaczenie polityczne — p. Mendels- 
hurg biciem jest Izraelitą, a pod względem poli- 
tycz yrn i narodowym należy do obozu pp. Samel- 
sona i Warschauera.

Na 23 głosujących otrzymał p. Albert Men-  
d e l s b u r g ,  baakier i radzca miejski, 21 głosów.

zwyczailiśmy się uważać Tarnopol za siedlisko ju ­
daizmu od czasu ostatnich wyborów do Rady miej­
skiej, w której skład weszła tam większość żydów.

Mimo więc niesłychanej agitacyi ze strony żydów 
i świętojurców, Die udało im się przesadzić ani je­
dnego antiaarodowcg i kandydata z miast, gdyż pp 
Hónigsman w Kołomyi i Dr Landau w Brodach 
byliby i bez sojuszu z Swiętojurcami wybrani. Naj­
lepiej na tym sojuszu wyszli Swiętojurcy, gdyż tyl­
ko za pomocą współudziału żydów mogli uzyskać 
14 krzeseł poselskich. Żydzi zaś zyskali sobie nie­
chęć przez ten sojusz z Swiętojurcami, który im 
niezdał się do niczego. Dopiero teraz przyjdą za­
pewne do poznania, jak bezsilnem jest stronnictwo 
św. Jura, jeżeli nie opiera się na ciemnym tłumie 
ludu wiejskiego.

Jak się dowiaduję, wybór p. Ambrożego J a ­
n o w s k i e g o  z okręgu mniejszych posiadłości Żół- 
kiew-Sokal-Rawa ma byc zakwestyonowanym przez 
Namiestnictwo z powodu rozmaitych nielegalno 
ści *).

Dziś rozeszła się pogłoska, że p. Z i e m i a ł ­
ko w s k i  w piśmie do Namiestnika z r z e k ł  s i ę  
mandatu lwowskiego.

Przy zbliżającej się sesyi sejmowej przedsiębior 
stwo biura stenograficznego oddał Wydział krajo' 
wy, podobnie jak zeszłego roku p. P o l i ń s k i e m u ,  
tutejszemu nauczycielowi stenografii, który już ze­
szłego roku przy pomocy swych uczniów wywią 
zał się ze swego zadania z zadowoleniem posłów 
i rewidentów stenograficznych sprawozdań.

Sąd wyższy krakowski nadał posady kancelistów: 
w sądzie pow. w Gorlicach Edmundowi Smi do -  
w i c z o w i ,  sierżantowi okręgowemu obrony krajo­
wej; w sądzie pow. w Przeworsku Karolowi K o­
w a l s k i e m u  pisarzowi notaryalnemu; w sądzie 
pow. w Krynicy Adamowi J a n o w o w i  dyetaryu- 
szowi w sądzie obw. tarnowskim; wreszcie w sądzi6 
pow. w Rozwadowie Michałowi P i r o ż k o w i  dye- 
taryuszowi w sądzie wyższym.

Wybory uzupełniające p i ę c i u  p o s ł ó w  na sejm 
krajowy z klasy wielkich posiadaczy gruntowych, 
mianowicie jednego posła z byłego obwodu B r z e- 
ż a ń s k i e g o ,  jednego posła z byłego obwodu T a r ­
n o w s k i e g o ,  jednego posła z ̂ byłego obwodu Tar ­
n o p o l s k i e g o  i dwóch posłów z byłego obwodu 
S a n o c k i e g o ,  rozpisują się na dzień 19 listo­
pada b. r.

Wybory te odbędą się w Brzeżanach, Tarnowie, 
Tarnopolu i Sanoku, a o godzinach i lokalnościach, 
w których wybór będzie miał miejsce, zawiado­
mieni będą wyborcy kartami legitymacyjnemu

Listy wyborców w wzmiankowanych czterech o- 
kręgmh wyborczych ogłasza się równocześnie w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20 paźdz. 1873.

(E )  L w ó w  27 października. W Tarnopolu 
rozstrzygnął się wybór na korzyść stronnictwa naro­
dowe g o ; wybrany bowiem Dr Euzebiusz C z e r k a w- 
s k i  znaczną większością bo 580 głosów przeciw 
kandydatowi Szom er Izraela Dr K o h n o w i .  Re­
zultat ten o tyle bardziej cenić należy, ile że przy-

W  l e d e ń  27 października. Onegdaj wybiera­
ły miasta, wczoraj zaś Izby handlowe w Dalmacyi; 
obiedwie te kurye wybierają wspólnie dwóch de­
putowanych, i wybrały dwóch wiernokonstytucyj- 
nych: burmistrza B e g n a  i B a j a m o n t e g o .

Dziś wybierają Izby handlowe w Austryi Dolnej, 
Styryi i Galicyi, oraz wielka posiadłość na Mora­
wie, Szląsku, Bukowinie i Tyrolu. Pierwsza grupa 
wybrać ma 7, druga 20 deputowanych. Dotychczas 
prócz wyboru z Izby handlowej krakowskiej, wia­
domo tylko, iż w pierwszem ciele wyborczem wiel­
kiej posiadłoś !  na Bukowinie wybrany został ar- 
cbimandryta B e n d e l l a ,  na Morawie zaś, gdzie 
wielka posiadłość wybiera 9 deputowanych, fede­
ralni wstrzymali się od głosowania, kandydatami 
zaś wiernokonstytucyjnych są: Eichhof, HopfeD, 
Adolf Dubsky, Ernest Londou, Pillersdorff, Kubeck, 
Bela Kalnocky, Skrbensky, Józef Arcsin, i ci pra­
wdopodobnie wskutek abstencyi pierwszych wybra­
ni zostaną.

— Lba panów Rady państwa odbędzie pierwsze 
posiedzenie, jak  donosi Wiener Abenpo^t, 4 listo­
pada o godz. 1 lej przed południem.

— Wobec bliskiego terminu otwarcia Rady pań 
stwa, odbywają się coraz częściej posiedzenia Ra­
dy ministrów i konferaacye w celu powzięcia sta­
nowczych uchwał co do projektów, które mają być 
przedłożone parlamentowi. Uchwały te, juk donosi 
półurzędowy korespondent wiedeński do Bohemii, 
nu3zą zapaść wcześnie, gdyż mowa tronowa, któ­
rą otwarta zostanie Rada państwa, poda szkic 
przyszłych czynności ustawodawczych. Korespon­
dent zapewnia, że nowa ustawa o towarzystwach 
akcyjnych zostanie niezawodnie Radzie państwa 
przedłożoną, ale nie w tej formie, jaką podał j •- 
den z dzienników wiedeńskich, powtarzając pro­
jekt w dawniejszym czasie ułożony. Doświadczenia 
nabyte w roku bieżącym, wymagają zupełnej mo­
dy fikacyi tego projektu.

Królestwo Polskie.
Nowo mianowany administrator dyecezyi Kie­

leckiej X. biskup Kuliński za pozwoleniem rządu 
objeżdża powierzoną mu dyecezyę celem udziela­
nia Sakramentu bierzmowania. Od lat wielu zmar­
ły X. biskup Majerczak nie mógł spełniać tych o- 
bowiązków pasterskich, i dopiero teraz zgodzono 
się na objazd dyecezyi przez nowo mianowanego 
ńskupa, który jeszcze w sierpniu objeżdżał dye­
cezyę swoją.

Donoszą nam w tym względzie, że ludność 
wszędzie z gorącem uczuciem kupiła się około 
swego pasterza i tłumnie przystępowała do Sa­
kramentu bierzmowania, mającego umocnić ją w 
wierze. W Dąbrowie Górniczej gdzie najprzód u 
dał się X. biskup Kuliński, tłumy około 5,000 
wiernych oczekiwały przybycia i witały biskupa 
okrzykami i muzyką. X Kuliński udał się zaraz 
do szybu Koszelewa ulicą z drzew ustrojoną, 
jdzie go przyjmowali: duchowieństwo, urzędnicy, 
górnicy i lud zebrany. Biskup miał mowę zastoso­
waną do nieszczęśliwego zalewu wodą, jaki w tym 
roku nawiedziły kopalnią, a udzieliwszy błogosła­
wieństwa, pieszo udał się do przyległego Ben- 
dzina. Tam znowu przyjmowany przez duchowień­
stwo, mieszczan i wiernych, wstąpił na nieszpory 
do kościoła. W Będzinie bawił biskup 6 dni 
i przez ten czas niestrudzony niczem przeszło 
10,000 ludu bierzmował. Tysiące też ludu przy­
bywało ze wszystkich stron do spowiedzi, i kilku­
dziesięciu przybyłych księży ledwie wystarczyć 
mogli natłokowi wiernych cisnących się do spo­
wiedzi.

Po upływie tych 6 dni znowu odprowadzono 
biskupa X . Kulińskiego do dworca kolei, i że­
gnano z rozrzewnieniem swego pasterza.

Kronika miejscowa 1 zagraniom*.
K r a k ó w  28 paźdz. Długo trwająca pogoda dozwala 

spieszyć się z asfaltowaniem ulic, ale sądzimy, że rozpo­
czynanie teraz nowych robót nie zapewnia ich trwałości, 

o lada dzień może deszcz przeszkodzić robocie, awia- 
omo, że asfalt wylany na wilgotny podkład odchodź . 

sp nione asfaltowanie było powodem spóźnionego da­
wania na kilku ubocznych ulicach chodników, do czego 
UZJ C 1 *  wyjętych z miejsc, gdzie daje się pokład 
asfaltowy, eraz bowiem dopiero osadzone płyty, a nie 
obrukowane na krawędzi, usuwają się i będą wymagały 
drugiej roboty. Zwieziony dla odnowienia bruków kamień

♦) Gazeta Narodowa dowiaduje się że z protokó­
łów wyborczych w Żółkwi i Sokalu ma się okazywać, 
iż nie p. Janowski ale p. Polanowski otrzymał wię­
kszość. (R ed .)

zalega ulice a piasek zsypany na kupy, rozjeżdżany jest. 
Niech padnie deszcz, a ulice założone kamieniem i za­
sypane piaskiem z niedokończonemi chodnikami, nie 
będą do przebycia. Do naprawy bruków uszkodzonych 
wzięto się także temi dniami, jak w ulicy Floryańskiej 
Na skręcie z ulicy Wiślnej do Gołębiej chodnik po­
psuty.

—  Na ulicy Ś. Marka stanęły już trzy nowe domy 
wzniesione przez bank budowli i parcelacyi, a za Nową 
Bramą, od ulic Polnej i Starowiślnej ten sam bank 
wyprowadził już wielki dom narożny pod dach; na u- 
kończeniu są również trzy wielkie domy przez ten bank 
budowane na Kleparzu przy ulicy Szlakowej.

—  Kasa oszczędności i bank zastawniczy, które dotąd 
zostawały w domu Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń przy Kleparzu na plantacyach, przeniesione zostały 
do domu zwanego dawniej „Konsumcyą," gdyż mieścił 
się tam niegdyś urząd konsumcyjny, pod Nową Bramą 
na rogu ulicy Śgo Kocha. Dom ten odnowiony, ma dziś 
po zniesieniu wewnętrznych schodów,, dogodny przystęp 
a lokale kasy i banku zastawniczego oraz składy umie­
szczone w nim dostatnio, wygodnie i bezpiecznie. Na 
pierwszem piętrze znajduje się kancelarya Izby han­
dlowej.

—  Dla księży unickich wygnanych z dyecezyi Chełm­
skiej otrzymaliśmy od N.N. 25 złr.

—  W  bieżącym roku szkolnym uczęszcza do krakow­
skich śiednich zakładów naukowych 191 uczniów i u- 
czennic wyznania mojżeszowego, a mianowicie:

do Seminaryum pedag. żeńskiego 17 uczennic 
do Gimnazyum Śej Anny . . . .  28 uczniów 
do Gimnazyum Śgo Jacka . . .  77 uczniów 
do Wyższej szkoły realnej . . .  69 uczniów

Z tych pochodzi: z okolic Krakowa 10, z Galicyi 12, 
z Królestwa Polskiego 9, ze Szląska austr. 1, z Mora­
wy 1. W ubiegłym roku szkolnym wynosiła liczba mło­
dzieży żydowskiej 180.

—  Wyszedł właśnie w drukarni pod firmą Leona 
Paszkowskiego pierwszy poszyt dzieła ilustrowanego 
„Przegląd wystawy powszechnej wiedeńskiej, w za­
kresie przedmiotów rolnictwa i przemysłu rolniczego" 
przez Zygmunta J a r o s z e w s a i e g o  i Ludwika D ą­
b r o w s k i e g o .  W  formacie wielkiej ćwiartki czy też 
małego folio, poszyt ten obejmuje 80 stronnic na dwo­
je przedzielonych tekstu i 20 stronnic ogłoszeń pry­
watnych. Sam tytuł wskazuje, iż autorowie mieli głó­
wny wzgląd na rolnictwo i przemysł bezpośrednio z nim 
wiążący się, i ten tylko dział wystawy opisywali, ob­
jaśniając go licznemi drzeworytami. Poszyt pierwszy 
mieści też w sobie, oprócz wstępu opatrzonego wido­
kiem pałacu wystawy wiedeńskiej, a traktującego hi- 
storyę wystaw, a między niemi i niniejszą, opis rolni­
czego działu wystawy i chaty wiejskiej w Galicyi 
z drzeworytem i następujące przedmioty: Przegląd wy­
stawy rolniczej krajami, z drzeworytami; Wycieczka 
agronomiczna do Kolina w Czechach; Stała wystawa 
bydła z 16 rycinami bydła; Machiny i narzędzia 
rolnicze z licznemi rycinami. Zeszytów takich wyjdzie 
jeszcze dwa. Razem tworzyć one będą dzieło wartości 
nie chwilowej i przemijającej, lecz jako krytycznie opra­
cowany pogląd na obecny stan rolnictwa i najświeższe 
jego wyniki, praktycznie rolnikom wyłuszczony. Wyda­
nie jest wspaniałe, drzeworyty czyste i piękne, w War­
szawie wykonane.

—  P. Gerson Staubsinger handlarz, złożył w policyi 
cztery nitki korali, które dziś w południe znalazł w 
pobliżu jatek rzeźniczych.

—  Straż policyjna przytrzymała wczoraj na Klepa­
rzu Jana Sienkiewicza i Aleksandra Haberskiego, pod­
rostków, którzy wybili okna w jednym domu, oraz 
Stanisława Burligę, ncznia rzeźniczego, który ukradłszy 
swemu majstrowi kilka reńsk:ch, uciekł. Dziś rano 
przytrzymano przy ulicy Sw. Filipa pod L. 136 na 
Kleparzu Wiktoryę Galasińską wyrobnicę, gdy wyno­
siła ze strychu bieliznę.

—  J a s ł o  26go października.
(K . J .)  Dnia 22 b. m. ukonstytuowała się nowa

Rada miejska po nabożeństwie, które prałat X. Paszyri- 
ski przy asystencyi duchowieństwa celebrował, a ama- 
torowie mszę łacińską wykonali.

Posiedzenie zagaił nowo po raz trzeci wybrany bur­
mistrz p. Antoni Koralewski, dziękując naprzód za zau­
fanie w nim położone i oświadczył, że przedewszystkiem 
zajmie się założeniem bursy dla ubogiej uczącej się 
młodzieży i na ten cel przeznacza z własnej kieszeni 
300 złr., prócz tego nie będzie szczędził wpływu i sta­
rań, aby dzieło to przyszło wkrótce drogą dobrowolnych 
składek do skutku.

Znając wytrwałość burmistrza, wierzymy, że wkrótce 
powstanie nowy ten zakład, jak powstało gimnazyum, 
kasa oszczędności i zaliczkowa, będące jego dziełem, 
gdy nie szczędził t  udów i kosztów, by pozyskać dla 
miasta załogę i biuro telegraficzne. Mimo ofiarowanej 
sobie za przeszłej kadencyi remuneracyi i obszernego 
mieszkania, zostawszy naczelnikiem biura banku wło­
ściańskiego, z takowych rezygnował, remuneracyą zaś 
obdzielił urzędników magistratu.

—  W nocy 14go października nawiedzony został 
Petersburg wielkim wylewem, któremu nie było ró­
wnego od pamiętnej powodzi w r. 1824. Już od po­
czątku jesieni panował wiatr południowo-zachodni, któ­
ry we wrześniu trzy razy przybytek wody sprawiał. 
W nocy zaś 14go b. m. po nadzwyczaj ciepłym dniu 
powstał atarczywy wicher, który napędził napływ wo­
dy o 9 stóp nad stan zwykły, ale w r. 1824 woda 
podniosła się aż o 18 stóp. Tym zaś razem jak i wte­
dy przybytek ten był tak nagły, iż woda poderwała 
mosty i rzuciła statki na wybrzeża, oraz poniosła je

ulice. Statki rzucone na budynki, częścią rozbiły 
się, częścią uszkodziły domy. Najwięcej szkody zrzą­
dził wylew na Wasilim Ostrowie. Mieszkańcy musieli 
uchodzić z dolnych mieszkań, które woda napełniła. 
Wicher nadto zrywał dachy z domów i wyrywał lub 
łamał drzewa. Most Litejnaja rozerwany na dwoje na- 
gnanemi na niego statkami, wyrzucony został na ulicę. 
Około godz. 3ej w nocy zmienił się kierunek wiatru, 
co równocześnie spowodowało nagły spadek wód. Po 
opadnięciu wody w porcie wiele galarów, łodzi a na­
wet większych statków zostało na ulicy. W niektórych 
okolicach Wasilego Ostrowu, woda jeszcze 15go po 
południu stała. Szkody są bardzo wielkie tak w sta t­
kach i ich ładunku, jak w drzewie opałowem i budo­
wlach. Między Kronstadtem i Carskiem Siołem wielkie 
sprawił wylew straty.

—  Dnia 27 października pochmurno, po południu 
mały deszcz; termometr od 4 ’4 doszedł od 7-6 R. Ba­
rometr ciągle idzie w górę; dnia 28 października o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 333 '15, termometru 2 -8 R. 
W iatr północno-wschodni.

—  We środę dnia 29 października: Śgo Narcyza 
biskupa.

wyobrażenie jak gra jego elektryczne wywiera działanie 
P. Hock obok zewnętrznej strony, którą znamionuje 
rzadka gracya w prowadzeniu smyczka, posiada niezwy­
kłą siłę i brawurę w wykonaniu a zapał jaki go unosi 
zdaje się igrać z technicznemi trudnościami instrumentu. 
Koncert rozpoczął się uwerturą z „Oberon" Webera, 
którą wykonała z zwykłą precyzyą orkiestra pułku ks 
pruskiego pod kierunkiem kapelmistrza swego p. Schin- 
delarza, poczem p. Hock odegrał „concert militaire" Li­
pińskiego, a następnie „Trio" przez Reineke na skrzy­
pce, fortepian i wiolonczelę. Na fortepianie dał się sły­
szeć p. Hofmann znany u nas jako w irtuoz; na wiolon­
czeli p. Strnat pierwszy uczeń Konserwatoryum prags- 
kiego. Po powtórnem odegraniu przez orkiestrę uwer­
tury z „Mignon" Thomasa, koncertant wykonał z towa 
rzyszeniem orkiestry kompozycyę Ernsta „Allegro pathe- 
tique" która prawdziwy wywołała zapał w publiczności 
nie chcącej zakończyć oklasków i w części powtórzoną 
została. Koncert zamknęło odegranie przez p. Hocka 
„Tańców węgierskich", objęty zaś programem śpiew p 
Majeranowskiej, dla jej nagłego zachrypnięcia nie mógł 
z żalem publiczności dojść do skutku i urozmaicić zaj 
mujących produkcyi koncertu.

KONCERT. Wczoraj odbył się w sali hotelu saskie­
go koncert na skrzypcach znanego i wysoko cenionego 
kapelmistrza p. H o c k a ,  który opuszczając miasto na­
sze, gdzie powszechnej doznawał sympatyi, chciał w ten 
sposób pożegnać publiczność. Dość było spojrzeć na za­
pełnioną słuchaczami salę, aby się przekonać ilu kon­
certant miał zwolenników, dość było słyszeć rzęsiste o- 
klaski za każdem jego wstąpieniem na estradę i kilka­
krotny grzmot ich po każdem z niej jego zejściu, aby mieć

Sprawy sądowe.
Proces Bazaina.

Przerwane dla braku miejsca w ostatn im . numerze 
sprawozdanie z posiedzenia 20 b. m. następnie się 
kończy:

J e n e r a ł  C o f f i n i e r e s ,  lat 62.
Twierdza Metz miała właśnie uzupełnić swoje dzieła 

fortyfikacyjne; pod względem służby była w stanie za­
dowalającym. Co się tyczy mnie osobiście, jeden tylko 
otrzymałem rozkaz w chwili objęcia dowództwa przez 
marszałka, rozkaz stawiania mostów. Rozkaz ten o trzy' 
małem ustnie od cesarza 8go. Lecz nieprzewidziana 
powódź zaszła w owej chwili.

P r e z e s .  Wszak 13go zawiadomiłeś pan marszałka 
o wezbraniu Mozelli i przeszkodach jakieś pan napoty­
kał.

C o f f i n i e r e s .  Tak jest, udałem się do zamku Corny 
aby marszałkowi powiedzieć że niepodobna rozpocząć 
ruch przed 14ym z rana.

P r e z e s .  Pan nie otrzymałeś rozkazu stawiania mo­
stów powyżej Metz?

C o f f i n i ó r e s .  Nie, nie byłbym sobie pozwolił tego 
czynić, była to rzecz główno dowodzącego.

P r e z e s .  Jaka była załoga Metz 13go. 
C o f f i n i e r e s .  Prawie żadna. 7go wysłano do Metz 

dywizyę. W mieście miałem tylko rozrzucone oddziały 
80u lub 100 rozmaitych korpusów.

P r e z e s .  Nie wiedziałeś pan przez stosunki swe z 
cesarzem i jeneralnym majorem o rozkazach i przeciw- 
rozkazach ?

C o f f i n i e r e s .  Nie, lecz cesarz miał zawsze jednę 
myśl przeprawienia armii na lewy brzeg Mozelli.

J e n e r a ł  C h a b a u d  L a t o u r  członek sądu (do 
świadka). O której godzinie robota około mostów zo­
stała ukończoną 14go?

C o f f i n i e r e s .  Trudno mi odpowiedzieć na to py­
tanie, gdyż stawiano 15 mostów, lecz było to zrana.

Świadkowie następni wyświecają inną stronę sprawy 
mianowicie co do wizyty marszałkowej Bazaine oddanej 
panu Keratry i jej następstw.

Hr. K e r a t r y  lat 47. Po upadku Metzu, przerażo­
ny byłem jak wszyscy, lecz nie dawałem wiary oskar­
żeniom, jakie się słyszeć dawały przeciw marszałkowi. 
Zawiadamiając przeto komisyę śledczą o odwiedzinach 
marszałkowej, jakiemi mnie zaszczyciła, nie miałem in­
nego celu jak wykryć prawdę, którą poczytywałem za 
zaszczytną dla marszałka Bazaina. Było to 2 sierpnia, 
o godzinie 8ej z rana, gdy marszałkowa odwiedziła 
mnie i moją żonę. Chciała ona mówić ze mną na oso­
bności i oświadczyła mi że marszałek mówi, iż obe­
cność cesarza szkodzi interesom armii i że marszałek 
pragnie się usunąć. Prosiła mnie aby udzielić mniej­
szości to postanowienie.

Wśród dnia zakomunikowałem kolegom moim com 
się dowiedział zrana i rozbieraliśmy rzecz tę, co po­
świadcza wywód słowny naszego posiedzenia sporządzo­
ny przez mego kolegę p. Magnin. Kilku członków wa­
hało się proponować marszałka na naczelne dowództwo 
z powodów przesądów przeciw marszałkowi Bazainowi, 
odnoszących się do wyprawy mexykariskiej; zgodzono 
się zresztą na to że p. p. Jul. Favre, Ernest Picard i 
ja wydelegowani zostaniemy aby prosić ministra wojny, 
iżby Bazaine postawiony był na czele armii. Krok nasz 
miał również na celu aby pomówić z nim o rozdaniu broni 
gwardyom ruchomym. Marszałek Palikao zawiadomił 
nas że myślą jego było również, aby naczelnictwo do 
stało się Bazainowi. Dodał że postanowionem jest aby 
Marszałek Mac-Mahon szedł na spotkanie Bazaina. Gdy 
mnie komisya śledcza powołała, nie poczuwałem tej o- 
koliczności.j

W chwili gdy złożyłem to zeznanie, otrzymałem w 
Marsylii odwiedziny marszałkowej, powiedziała mi że 
nigdy marszałek nie objawił jej chęci przyjęcia do­
wództwa, że jeżeli mnie odwiedziła to tylko przez grze­
czność. Odpowiedziałem że skoro marszałek twierdzi że 
taki był jego zamiar, nikt o tem nie wątpi, lecz że 
niemogę zmieniać mego zeznania, gdyż pewny jestem 
mojej pamięci. W istocie jeżeli miałem kiedy stosunki 
z marszałkiem, musiały one być zerwane. Wtedy zapropo­
nowałem detronizacyę Napoleona III, a rozmowa między 
marszałkiem i mną pod tym względem zmieniła nasze 
dawniejsze stosunki.

W tych okolicznościach wizyta marszałkowej nie mo­
gła być prostą grzecznością, tem bardziej że marszał­
kowa żądała mówić ze mną na osobności. Przypomnia­
łem jej to i obstawałem przy dokładności moich wspom­
nień.

L a c h a u d. Czytam w drukowanej deklaracyi pana 
Keratry w pisanem jego zeznaniu, te  udzielił p. Jul. 
Favrowi i ministrowi wojny szczegółów o marszałkowej 
Bazaine. Czy jest pewny że zawiadomił ministra wojny 
o tym kroku?

K ó r a t r y .  Nie zdawało mi się potrzebnem zawia­
damiać o tem ministra wojny, ani wskazywać szcze­
góły wizyty.

L a c h a u d. Nie mogę nalegać, lecz trzymam się 
tego co jest pisane i podpisane, oraz protestacyi mar­
szałkowej.

K e r a t r y .  Nie miałem powodów komunikowania 
deklaracyi marszałkowej, gdybym przez nią Bamą nie był 
do tego wezwany.

L a  c h a  ud . Ustawa zabrania mi dyskusyi ogra­
niczę się więc na zapytaniu świadka, czy zakomu­
nikował panu Jul. Favrowi rozmowę, jaką miał z mar- 
3załkową?

Obrońca czyta zeznanie, z którego wynika, że Ba­
zaine miał oświadczyć według słów jego żony, że nie­
chce dalej słuchać cesarza. _ .

K ó r a t r y .  W zeznaniu mojem powiedziałem, że 
według słów marszałkowej, Bazaine zamierzał wziąsć 
dymisyę, gdyż obecność cesarza szkodzi operacyom. 
Następnie zwierzono się z tem w obec 26 czy 27 de­
putowanych.

O b r o ń c a .  Czy powiedział w obec tych 26 depu­
towanych, te nie chce dalej słuchać cesarza?

K e r a t r y .  Powiedziałem, że marszałek woli się 
cofuąć, aniżeli przyjmować odpowiedzialność za ope- 
racye.

Marszałek protestuje przeciw przypisywanym mu za­
miarom i doniosłości kroku marszałkowej.

P r e z e s .  Mam przedłożyć deklaracyę marszałkowej, 
która może być wysłuchaną tylko z mocy mojej dyskre- 
cyonalnej władzy.

Marszałkowa oświadcza: Odwiedziłam p. Keratry z
rady cesarzowej. Prosiłam go o zdanie o wypadkach. 
P. Keratry powiedział m i, że marszałek dobrzeby zro­
bił, gdyby się odłączył od cesarza. Myśl ta pochodzi 
od niego, nie odemnie.

K e r a t r y .  Przeczę stanowczo, aby mi marszałkowa 
mówiła o losie dynastyi cesarskiej, i zdumiewam się 
nad tem twierdzeniem.

P r e z e s .  Należy zamknąć rozprawę obcą faktom 
zajmującym sąd.

Jul. Fav*e .  Pojmowałem od jakiegoś czasu niedo­
stateczność cesarskiego dowództwa. Jeszcze przed pierw­
szą klęską podzielałem myśl tę z memi przyjaciółmi po­
litycznymi. Udałem się w tym celu do prezesa, p. 
Schneidra, prosząc go, aby za pośrednictwem cesarzowej 
uprzedził cesarza, że pragniemy widzieć naczelne do­
wództwo w innych rękach. Rezultatem naszych narad 
było, że Bazaine będzie najwłaściwszym pod tym 
względem.

L a c h a u d .  Czy p. Favre przypomina sobie, aby 
był słyszał z ust p. Keratry o zamiarze marszałka 
cofnięcia się i o kroku marszałkowej potwierdzającej tę 
myśl.

Jul. F a v r e .  Przypominam sobie, że krok marszał­
kowej, o którym mówił p. Kóratry, miał na celu o- 
świadczyć, że marszałek chętnie przyjmie dowództwo.

L a c h a u d .  Mam list p. Favra do marszałkowej, 
w którym pisze, że nie przypomina sobie, co p. Kera­
try mówił o marszałkowej. (Odczytuje list.)

K a r o l  C o u s i n  - M o n t a u  b a n  hr. P a l i k a o ,  
77 lat. Znam marszałka od roku 1832 i znałem go 
jako uczciwego i rozumnego człowieka. Marszałkowa 
przytoczyła mi ustęp zeznań przed komisyą śledczą, 
zapytując mnie, ile jest prawdy w słowach p. Kóratry? 
Twierdził on, że był u mnie z p. Favrem i Picardem 
w kwestyi uzbrojeń. Miał mnie zawezwać —  pro­
testuję przeciw temu wyrazowi! —  abym cofnął do­
wództwo cesarza. Nie znam p. Keratry, lecz powinien 
wiedzieć jako szlachcic, do czego obowiązuje przysięga. 
Jeżeli p. Keratry tak do mnie mówił, dla czegóż p. 
Favre nie wspomniał o tak ważnym fakcie w książce o 
wypadkach tej epoki? P. Picard nie mówi o tem ró­
wnież, pozostaje tylko p. Kóratry. Odpowiedziałem 
marszałkowej, że to kłamstwo.

Palikao odchodząc, zbliżył się do marszałka Bazaina 
i uścisnął mu rękę.

Posiedzenie kończy się o godzinie 5ej.

Gospodarstwo, przemysł I liaadol.
Wiadomości 

r. biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 27 i 28go października.
O wczorajszym targu na Baranie, tylko tyle powie­

dzieć można, że pod względem dowozu i to szczególniej 
z większych posiadłości był bardzo mały, właściciele 
zajęci tak robotami w polach, jako też i omłotem, nie 
wiele jeszcze wysyłają zboża na targ.

Największe zakupna robiły młyny parowe blisko gra­
nicy położone, wysyłając następnie mąkę w głąb Kon­
gresówki. Tutejsi kupcy zbożowi, nie wielkie porobili 
zakupna.

Płacono za pszenicę czerwoną 234 f. od 50 do 5 6 '—  
złp., białą od 52 do 58*—  złp., żyto 220 f. od 37 do 
42 złp., jęczmień 193 funt. od 27 do 31 złp., owies 
138 f. od 14 do 16 ’/a zlp- 

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim był dosyć oży­
wiony, zakupna robiono nietylko do młynów parowych 
podgórskich ale [także i do P ru s , szczególniej piękna 
pszenica była poszukiwana, jak również i jęczmień do 
browarów, żyto więcej było zaniedbane. Owies zakupy­
wano na wywóz do Prus. Ceny w ogóle nie wielkiej 
uległy zmianie.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12 '50  
do 13‘50, białą od 1 3 '— do 14*— , poślednią od 1D50 
do 12' — , żyto na wagę 160 f. od 10‘—  do 10 '20, 
pośledniejsze od 9-50 do 10.— , jęczmień 140 f. od 7’50 
do 7‘75, pośledni od 7-—  do 7*25, owies na wagę 
100 funt. od od 4-10 do 4-25 złr., za koniczynę czer­
woną na 15o f. żądano po 48 złr., lecz nie znajdowała 
kupców.

P e S K t  25 października. (T arg zbożowy).
Obrót w pszenicy słaby. Odbiorcy rezerwowali się. 

Żyto mdło, jęczmień cena stała.
Płacono za pszenicę na 81 funtów po 6 '90  na 82 f. 

po 7 -15, na 83 f. po 7-25, na 84 f. po 7 ‘35, na 85 £ 
po 7-50 na 86 funt. po 7-60, na 87 funt. po 7-60, za 

00 f. cłowych; żyto na 80 f. po 5’25 do 5 35; jęcz- 
mień od 3 '70  do 3 ’85 za 70 funt.; owies od 2‘—  do 
2-05 za 50 funt., szmalcu cetnar po 40 do 41 złr.

Wrocław 25 października.
Płacono za pszenicę na 88 funt. po 265 srgr., żyto 

na 84 funt. po 222 srgr.; owies na 50 f. po 156 sr.; 
rzepak na 150 funtów brutto po 235 srgr.; olej po I 9 a/ t  
tal.; spirytus na 100 Trail, po 2 4 '/3 talarów.

Tygodnik finansowy.
Nowe zakupna złota do mennic niemieckich w 

ilości 500,000 funtów szterlingów i rozpoczynająca 
się przemysłowa kampania zimowa, zaczęły wy­
czerpywać rezerwy banku angielskiego, co spowo­
dowało ponowne podniesienie dyskonta. P ryw atne 
dyskonto, acz znacznie niższe, wzrasta stopniowo 
za banfeowem. Nie oddziaływa to  ̂ jednak dotąd 
zbyt silnie na giełdę angielską, która trzyma się 
w dosyć równej mierze.

Podniesienie dyskonta angielskiego, obudzająca 
się na nowo działalność przemysłowa, przygoto­
wania w handlu zbożowym do rychłego zakupna 
nic dostającego zboża, przy tem zabiegi partyi mo- 
narchicznej na giełdzie paryskiej, dążące do pod- 
szrubowywania kursu rent francuskich w znacze­
niu finansowej demonstracyi na korzyść legitymi- 
zmu, wpłynęły silnie na nagłe wyczerpnięcie re­
zerw banku francuskiego. Nie tylko więc dyskonto 
bankowe musiało zostać podwyższonem, ale panu­
je nawet obawa o wystarczalność funduszów ban­
kowych. Podług statutu, bank francuski może wy­
puszczać asygnat za 3 miliardy dwakroć sto ty­
sięcy milionów franków. Zostające obecnie w obie­
gu asygnaty zbliżają się do tej ostatecznej grani­
cy, tak, że zapewniano już na giełdzie paryskiej, 
że rząd, z obawy o możliwość przesilenia, zwoła 
nieco rychlej izbę deputowanych i zaraz przy roz­
poczęciu posiedzeń  wystąpi z wnioskiem do usta­
wy nadającej bankowi prawo wypuszczania asy­
gnat aż do półczwarta miliarda, tj. o 300 milio-
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Zabiegi monarchistów na giełdzie paryskiej od- U b i ó r  stwa zawdzięczają swój upadek a j e s t  j?® ^  k t l^ m ^ o tw ie T d z ^ s ty s t^ p r z e ż
noszą dotąd skutek pomyślny. Pożyczka z r. 1872,| robienie interesów na własny rachunek i ry-11 o _ rig ah s t, w
która podług ich programu w chwili najpewniej- zybo- . działali z dobra w ia-1zwłocznie ogłoszony, aby stanowił zaprzeczenie
szego powodzenia w zabiegach politycznych ma C y y p y P ; ’ j. wszyscy ,griindero- podrobionemu protestowi hr. Chamborda ogłoszo

S T S Z S h 2 S m 4 w h .  X -  * * * * *  ~ - w i -  -
oddziaływa niekorzystnie 
które Francya c 
becnie sprzedaj

polskiej figurują tam ciągle w dość znacznej licz­
bie". Napisał bowiem dziennik wiedeński L e D a ­
nube , że „jakiś znakomity Polak był u hr. Cham­
borda w Salzburgu". Czy był tam jaki Polak i 
czy znakomity, nie wiemy, jak i to jest natural­
ly em, gdy Nord wyznaje, że nie wie, „co mogło 
zajść w tern widzeniu się", ale z tego już nie ko-

W i e d e ń  28 paźdz. Izby handlowe w Dolnej 
Austryi i Styryi, właściciele ziemscy w Morawie i 
na Szląsku, drugie ciało wyborcze większej włft- 
sności ziemskiej w Tyrolu wybrało wiernokonsty-

, __ „ .. , tucyjnych deputowanych; drugie ciało wyborcze na
„reprezentanci emigracyi poi I Bukowinie wybrało federalistów, bar. P e t r i n o i 
ciągle w dość znacznej licz-1 H o r  m u z a k i  ego . Rezultat wyborów pierwszego 

Norda, że miał tam być 1 ci&ła wyborczego z wielkiej własności w Tyrolu
i  I  n  * _   Ji a A  A a  n  _  I  -  — 1  _   t* v    "AT X _ o  o / to Otrzymywanie wzrostu w kursie rent francuskich; I X :cze£st™;. Tdr^ T h O o ł ° ^ t o U s ^ o  bUka n a b y ła b y  obwołaną; rozwiązanie Zgroma-1 jeden jakiś ''„znakomity Polak", jak również, że „u -1 nie jest jeszcze znany. Dz'isiejsza N. f r .  P rm e

J i  to jedną z przeważnych przyczyn, dla

odezwy do na- 
Chamborda do Frac-

 ______________________      ^ _ t do najdrobniejbzytb
I “ “ “ " " r :  *.»*““*» v  — . - j j - -  i h/ń™ nierwsza restaurarve ustanowiły. I biorą Polakom za złe organa rządów zaborczych. I szczegółów ułożony. Wczoraj odeszły do Francy i

a -1 świadczeń z tej jedynie bezpiecznej drogi, musia^ | > 2 6 października. Osservatore Romano że są republikanami, a  nazajutrz, że są roja- dwa wierzchowce hr. Chamborda. We czwartek al-
3 ’ ■ ' • • ’ a m b o r -  listami. bo w piątek hr. Chambord odjeżdża na granicę

że przy-1 Nord, który się zaczyna znów zajmować bardzo 1 francuską i czekać tam będzie dalszych wypadków.
- - - . 7 t ł ń r ftr  n7«’ ma ^ n r z p n r o w a d z e n i a  li-1 puszczenie takie jest obrazą czci hr. Chamborda. gorąco sprawami polskiemi, wnosi, że gdy biskup C * e r n i o w c e  2 < pazdz. W drugiem ciele

jących, w s z y s t k i e  i n n e  p a p i e r y  p o z o s t a ł y  p r z y  z  w y -  cyo, z “ torej me ma, proc p p Na dowód swego twierdzenia przytacza Oeserva-1 Mermillod przebywa we Francyi w pobliżu swej wyborczem wielkiej posiadłości wybrani zostali
kłym swym kursie, a chwilowe oscylacye ich są kw^ ° y d ^  ®f° Ŵ na ' tem giełda zaczyna się \tore list hr. Chamborda do V i l l e m a i n a  z d. 25 dyecezyi genewskiej, skąd go wygnał rząd szwaj bar. P e t r i n o  i Jerzy H o r m u z a k i  deputowa- 
tylko wynikiem chwiejnego położenia na targu pie-1 ■Otoz adaje^się t o m  g tego trudno stycznia 1870, w którym tenże wyraża radość carski, przeto i arcybiskup Ledóchowski zechce się nynu do Rady państwa . . .
niężnym . B a n k  b e r l i ń s k i  w s z e d ł  n a  d a w n y  s w ó j  to r  choć trochę poźno, poznawać i ż  a g  J  z broszury „Francya, Cesarstwo i Papież- blisko granicy swej dyecezyi trzymać. Miałżeby Z a g r z e b  27 paźdz. Na dzisiejszemipcsiedze-
“  - ---------------------------------------- -  marzve o tem. co nazwano „polepszenie . ' ^ i  ^ypowiedział zapatrywanie swoje na obo- L v m i przypuszczać, że arcybiskup LedóchowsŁi niu sejmu ogłoszono sankcjonowany budżet. Cop

wiązek Francyi bronienia papieztwa. zamieszka w Kaliszu? Nie, tego nie my ś l i , b o  1 interpelował w sprawie zdarzenia w -°ns p°
G e n e w a  26 października. Dziś wprowadzono jeszcze arcybiskup leży chory w Poznaniu, a Aord h u . Ban odpowiedział, że jeszcze toczą się roao-

h na mccy nowych ustaw wyzna- grozi już reklamacyą pruską przeciw jego pobyto- wania w tej sprawie. Następnie odpowiedział Dan
TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie lwowskiej i  unia 27 października. nowo wybranych na mccy nowych

stanowczego oddalania weksli czy.to - finansowych, | marzyć o tem, co nazwano „polepszenie 
a obroty kredytu prywatnego nie zawsze zdołają 
podtrzymywać kursa w równej mierze. Restrykcye 
banku pruskiego i wynikający ztąd brak pieniędzy 
w obrotach kredytowych najsmutniej podziałały na 
najstarszą z instytucyj polskich pod 
skim. Towarzystwo akcyjne Tellus, j
starczające, ale nie łatwe do uruchomienia ^  ^  mueum w»n„ i ,»vU.      .    - _j  ,.r _____________
upadło w ciągu ubiegłego tygodnia jedynie przez I Tndemn." Galicy i z"ach. N. 92)5 na I w^Reyerchon, delegat Rady stanu. Loyson odpra-1 stanowią program przyszły nowego

nianio nońlnpcrn kredvtu. Lhociaż sa Wl-I e       m;_I -i  :  u . . . : .  „  Uii______ i_„ I p„t.+olor ma w tam nndompnstwf

na interpelacyę Bolicza co do spółki lasów pogra-

 ^  ł . _ chronić
Castelar ma w tem podobieństwo z wieloma t r y -1 to do wiadomości.nagłe ściśmeme ogolnego kredytu. Chociaż są wi zir. _  Sąd pow. w Kalwaryi wzywa Tomasza, Mi- mszę i miał kazanie, w którem wskazując a - . v,™™— —  .. — r —  ------------------------------------- - -    , „

doki, że drogą układu z wierzycielami, będzie mo- UrbańczykóW) aby 8ię w przeciągu roku „ostołów Piotra i Pawła, dowodził, iż należy słu- bunami, że ogromną rozwija energię, gdy jest w I n n s b r u c k  27 pazdz. Z wieikiej posiacuo
gło niezadługo znow podjąć swe czynności, upadek _ do u ojcu gwoim zmarłym w Kalwaryi chać władzy świeckiój bez względu na zasady wia- opozycyi i domaga się wolności bez granic, ą g d y U c i  w Tyrolu wybrani[deputowanymi, bar l n i a n i ,
jego nie obejdzie się jednak bez sprowadzenia me- & r _  ^  g dzie pow. w Nisku 2 9go października I Ty> oraz że czasy dążenia do celów hierarchicznych przyjdzie do władzy, rzuca program o śmiałych b a r C r e s s e n ,  v. G o l d e g g  i hr. M e l c n i o r i .
jednej klęski pod względem ekonomicznym na Księ • ,  e „ 0  Biłunki we wsi Rudniku.— minełv czynach i na tem ogranicza swoją działalność, a $ t u t t j e a r t  27 paźdz. Schwdbucher Merkur
i . 1  ------ : WZgiedami j u ż | eg. , p i l mllieły- Idom s^nei nrzez siebie wolności wcale nie daje.|donosi z Sigmaringen, zapewniając o najlepszem

krai- lwowskl UZn8ł 1 Teres« neZ"’W I -------------------------------  Tak bey łoJ 7i  poprzednich jego rządów, tak jest i źr6dle, że wiadomość dzienników, jakoby zamie-
Wvbór z tutejszej Izby handlowej wypadł wczo-lteraz. Nie winimy go zupełnie, gdyż co innego na- rzona podróż ks. Fryderyka Hohenzollern (brata 

istopada ncyi. przez oiertv w ceiu wy-i rai pisaliśmy, nie po myśli N .fr.P resse. La-1 pisać program a co innego wykonać go, ale w ini-1^ 3. Karola Rumuns zos^awa a w
łynów skarbowych w okręgu dóbr Ka- two to dało się przewidzieć, bo wybór p. Mendels- my go, że mając się za męża stanu, niezna poło- zapowiadanem stanowiskiem w Rumunii, jest zup
J  1 a ,  I .  « _____! « « «  A  1 - i _  . . .  1 „  h k A  I m n ia f t /1  n w o r f r o m r  o  n o ł r a  lrr*V) A R H f l -  I l i n

stwo poznańskie, które pod innemi 
tak silnie w ostatnich czasach ucierpiało

Ogólny brak pieniędzy objawiający się na wszy-
1 * 1 1 1     * 1 '  _ A J  A  m A / l A M  ł  I

Sąd k ra j. lwowski 
z Nowegodworu za m arnotraw ców .

O b w i e s z c z e n i a :  W dyrekcy i lasów i  dom en w |
stkich targach europejskich oddziaływa nader Bolechowie 5 listopada licyt. przez oferty w celu wy-
taloie na giełdę wiedeńską. Odbierając jej co razIe°‘etnowie o f r - - _
W 1  • _ ?  _________11 —I  — f n i T / i n r > U i n n n n n i  1 7 0

W i e d e ń  27 października.

Sąd kraj.
Paris Mauricio"

Proces rozkładowy, który od tak dawna uważa- . atnwski
liśmy za nieuniknioną konieczność, coraz szybciejI® 1 1  n - ana. * Mauricn
postępuje naprzód- Moie b,ó, Ze juk to juZ kilku S I S
razy się zdarzyło, przerwie go jaka krotka pauza ,1 .................
lecz zdaniem mojem, nic go nie powstrzyma. Z 
rozpadającego się gmachu coś się w końcu pozo­
stanie, ale co i jak wiele, tego na teraz jeszcze 
oznaczyć niepodobna. W tej chwili usposobienie 
tak smutne giełdy i ciągły spadek papierów, zwa­
lają na niepewność, jaka panuje względem projektu 
fuzyonowaiń i mnóstwa dogorywających banków i 
względem zwolnienia towarzystw budowniczych od 
kontraktu, zawartego przez trzynaście z nich, z ko- 
misyą regulacyi Dunaju o kupao i sprzedaż grun

Rki donosi o wykreśleniu nrmy „J. r .  Jł-ieins wi tweet in Breuer, iudo gu icm.giaui w rresse  uu r  m —  . , , ,
Rissler “ __ Sad obw w Przemyślu zawiadamia o roz- koa3tytucyjnych policzył, nie uchodzi wcale w kra- ogolmkow. Tymczasem nic do ą
wiązaniu spólkt sap^tokółowanej pod J irm u ^  „Fabrjka | ju za bezwyznaniowca i ^centralist^; 
wyrobów drewnianych w Przemyślu^

T r i a i l O l l  27 października. Zeznania świad- 
I ków utwierdzają, że B a z a i n e  wysłał d. 6  sier-

Frossarda.

k iem i w Kvakowie i firm y „M aksym ilian  JNit8Cn, k to - (JZ1§ jy. tr. J'resse u u  us/iczersw n a  a a i u i u i b u a t j t j  muia   •* " , i ^ ,  : K ■ , n m M ™ ,
S  tenze używać i podpisywać będzie jako z zawodu L ą d ow ą kraju naszego, i od baśni o teroryzmie chodzi z flotą swoją do Gibwltaru, a naczelny postanowił udać się do ^ nUnfld^ ZUr el^ 82

I szL h tv  i duchowieństwa, nawet nie ma w niej wódz kładzie się do ł.żka. Władza rządowa le- stanowczo klasztory d 2 listopada.^ Wielu z meb 
I y sk ch wytoczonych na wybory w Gali- dwie na prawdę sięga do rogatek madryckich a na przenosi się na prywatne mieszkanie,
oyi Może też i energiczny artykuł, jakim urzędc- prowincyi albo urzędnicy rządu albo ajenci rewolu- B z y m  28 paźdz. Italie zapewnia wobec twier- 
wa Gazeta Livowska zgromiła zuchwałość centra- cyjni dopuszczają się dowolności. Rząd z trudno- dzeń Timesa, że niedobór na r. 1874 wynosić bę- 

orguuóu, „ d S c .1,  .kutek p o ^ u u , -  Ar- \ &  urutię 2 0 ,0 » , _,b? w.pruęć
( I l a i e s ł a n e ) .

M K yM tkim  ty k u r ta if  podajemy ’na w sT ę^dzlennika. ł  I Tosi z^Estelli, a ten również’'nie''może zebrać siłU ym  j e s z c z e  zostanie przez użycie dawniejszych po-
J r o w l c  Iic jb  l© R B -FSt.w  1 fe.0 8 ® to  I ) T     „i,nńr.7vłv «ip rincłołuPTnupłi rllft RfAwipnia onom. I zofttałości aktvwalnych do 41 milionów. Niedoborostałości aktywalnych

W l
1 f  I r ó w i e  b e *  l e n u r s i w  I 7"rpszcze odwiedziny monarchów nie skończyły się, I dostatecznych dla stawienia oporu. --------------------
I f te v & l r tH c le r e  d u  H a r r y  x  j , ionnjki rosyjskio zupowiuduiu oraviuzd do Po- Nsgle pod zimę zuozętu się zbroić Rumunia i ten zresztą mniejszym jest od tegorocznego o 33

“ J" ‘  ■”  “ r‘ Ł t o T & S S  F rancm ka Jfmt rz T ra z  po no- «rom ldziPpod Bukaresztem, Jussami. Gatmsem i „ U i o u ó . - ________________________________
■ .Unm/uka v a .  I -mw-r 1 ____  I T T ____1    P A  A a  A _  n  /kf inawAHIlO K O TB  l O n n  7 0  I    1 * II—. - o  j -  j ----------r  a ipicnfft* źoJą^oTw, nerwowe, pieraio^e, phicowe, oŁorc ŷ wą l w roku. W tym samym prawie czasie ma tam I Krajową 60,000 wojska, :

tó w — kontraktu, którego rzeczone baubanki dl* f..oby gruW0}6w, błon Moiowych, pooherz*, nere ; ?j .r. •pcjia(« kr61f,wicz Pruski z żoną na ślub księcia granicą mają w tej chwili 
braku funduszów dotrzymać nie mogą. Oprócz | , 5Choty, dyohawiae, kaszel, mosiniwnosć, (. K™’| ir,i„„h„,.c,i,;ar,n 7 ouwwna m „„„„ lun, nndróż ta I trzvmuia. że zbrojenie się
tego musiały w ubiegłym tygodniu dominująco od­
działywać inne także okoliczności, jako to podoje,- ^     .. . „uimv«ue. ,  - . -
sienie dyskonty przez banki angielski i francuski, g0ściee i bkdr.07,kg. o r ł Onegdaj zamknięto w Poznaniu z nakazu rządu go nad Dunajem,
upadek przedsiębiorstw, założonych przez firmę Wyciąg * <5,000 świadectw o wylMioizjoh onor^ob pn  , °t Jducb0Wny przy gimnazyum Maryi Magda- N iew iadom o  dotąd, jakie stanowisko
Burliutk, Quiuturp upadek nT.UuSu», oruz list pi- u  ) «  • »  ~ l  < » “  E   ■ --------
Bany przez p. Hopfena do akcyonairuszow Jran- \ ^  ^ pUwka0h na^ewących % font* l̂ rir.50 « I Dziś odbywają się w całych Prusiech
cuskich tutejszego Bodenkredit-Anstolt, w którym I} |  jr «*r. 50 e., 2 fnnty 4 alr. 50 c., •> f- lc rfr., ** wyborców iak wiadomo bowiem, są tam n juuij i paiu* —  -  —u -* , >------ r , , - . ,
wapomniany dyrektor i.b yty  W ~  j j f e g S ?  | g  Ł ?  j  £  L ?. s z c , b ; . 1 ,1 ,  tylko puóredmu; k ,Z d,. z trzecb|tltrzymuju mu dzicuuik. t u . k u . g u ^ ^ k . ^ - | , y i ,  /.prumudzeme z^ruuczuu. zouUlc.

a oficerowie bawiący za 
wracać do pułków. U- Dziś po południu odbyło się zgromadzenie przed­

wyborcze większych właścicieli okręgu wyborczego 
’w. Obecnych wyborców było 
przedwyborczy przedstawił ja ­

ko swego kandydata pana Józefa B a d e n i e g o  
wobec Tur - | z  Wadowa Dra praw; oprócz niego stanął jako

Rady"ptóstwa; przyznaje,'że reprezentowany p r z e - | 5 0 « .  f  u . iT ffiSSek g r a p ^ i ^ t K i w ł y d b  Vybiera równą liczbę pra- uczynienie żądać musi, co najmniej destytucyi gu-
zeń instytut bawił się na giełdzie jak każdy inny 48 filiżanek 4 rir. 50 cent. w proazkach | ybP0rców. y bernatora Hassima paszy i podwładnych mu urzę-
bank i skutkiem tego poniósł straty, na pokrycieLa l50 a^anek 10 złr., 288 filiżanek 20 zhr,, 5f6 tiliianekl . . .  . . . a . I t . t L t .  :-i— — — „a™ okolmka: a za-
którrch nadzwyczajna rezerwa siedmiu milionów S£ lh Miejsca .praedaiy: iu  flarr, «i c ^ .  w Wie
norycn 1 auzwyczajuo OT_ Jri„ WnUitehaatt* Sr. 8; v> Krakom* Ji*4f Trauttyaik
franków 1 dochody z roku bieżącego me wy- . / sJeonbUat i Sp  „•« Tamom* w . T . A .
starczą. m*togir*ln również wowssiatkich miastach u znanych apte I

Nie ma więc co mówić, że powodów do stracę - 1 karbów i knpcóY!. Z Wiedni* uskutecznia się przeayłka w rożne | 
nia reszty odwagi i do zwątpienia jest aż nadto ; h  nony za zaliczką
lecz nam się zdaje, że istotna przyczyna leży d a -1 ----------
leko głębiej i że szukać jej trzeba w tem, że w . ______
ogóle akcyjność nie wiele warta i że tę jej małą P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y
wartość giełda 1 publiczność coraz jaśniej w idzą,1 
jeżeli już nie są o niej najzupełniej przekonani.
Prawda, że zfuzyonowanie banków i utworzenie z 
ich szczątków nowego i wielkiego instytutu mogło­
by lubo w nader małej części zagoić rany i po­
wetować straty, lecz i ten projekt ciągnie się dłu

S L urA R - W i e d e ń ,  dnia 28 paźdz. godi. 3 45.
Sejm pruski ma być otwarty d. 11 listopada. dników, jako sprawców rzeczonego okólnika; a żą L 0 państwa ban rr. 66  75. — Zjeda-
Urzędowa Nordd. Allg. Ztg  rozbierając mylną dać tego powinna bez względu, czy skargi w okol i n&&gtwa w srebrse 70 80. — Losy t  r. 186* 

zresztą wiadomość M em o ria l d ip lom atiqu e  o nocie niku zawarte są mniej lub więcej uzasadmonemi. 96  5q _  K*”w"  — Afewe faedi?-
hr. Chamborda do mocarstw europejskich wzglę- Jest to, P°wi^ a towe 196*—
dem utrzymania terrytoryalnego statue quo i nie- zaś w końcu, że takie postępowanie Austryi by- -  - 

. starania się o przywrócenie władzy świeckiej Pa- łoby zupełnie w porozumieniu z Prusami, 
pieża ani o restaumcyę we Włoszech i Hiszpanii, Wobec takiego pruskiego g ^ u  pozwoli ^ pwW)U^
powiada, i .  słowu hr. Chamborda^ mo4nab? sawie- * I Ł *  S i  ? - ? ’* *  19. t 'r

Oepossfi UhgraĄcsm

96 50 -  Akcye banku“ 833'   Akcye kiedy -
 Lsndyn 112 30 -  Srebro 107-50.

D a k s t ------------• Lombardy 150 50. — Losy t  r.
^  „_r — - 11864 130-50 — Akcye fraiko - austr 30-—. —
Wobec takiego pruskiego głosu pozwolimy sobie 9 0 6 V2—. — Akcje kolei gal. Karola
- 1£----  " om dnnnaTfi. 7 Wiednia. Iftkn w in -1 _ K .. kc)e i LwOWako CzerTI.

0 bdf'
Izwolą^oni^anf^iaYrzywrócenie^papieża' do władzy I tego celu odnoszą szczególne względy, jakich d o -1 ‘caóln. 9 8 - Akcye anglo-banku U l  ­
ani na przywrócenie Bourbonów we Włoszech i znawał hr. Andrassy od Cesarza i kanclerza P°d- 1 4kcj.e kp’J0i rządowej 3 1 0  Akcye kolei siedm.

Drezno
|dziś rano donosi:

stawić czoło wpływom nienawistnym a nadto, że Turcyi na korzyść Rumunii, Rosyi i Austryi ma 
Orleanie którzy się już cisną do tronu, i odzie- mieć na oku. Nie przywięzujemy zbyt wielkiej wa- 

■ - • ’ to ambitni intryganci, którzy nie za- gi do tego doniesienia, lecz uważając nawet pro-1

go dyplomaty zagranicznego ^  te  ŻStowski nie naradzał się z hr. cia Austryi w politykę wspólną przeciw lurcyi, , lg() _  _  *Akc?e fr^io-w ęgiersk. 14-50. Ogólno
1 -!° n T w S kszoścf konserwaty wnći. “ Chambordem w Frohsdorf,. jak mniemała polieya pewna analogia z‘ nr^ > u s t r .  bank. 3 0 -  -  Akcye nowego wiedens^eyy

pruska, a to dla tej prostej przyczyny, że nie był styą Szlezwiku i wspólnej z Prusami wojny prze-
wcale w Frohsdorf, to je d n a k  nie ulega wątpliwo- ciw Danii, a ta, jak wiadomo, poprzedziła r. 8 6 6
ści że Polacy tłumnie odwiedzali domniemanego Mieliśmy więc dość słuszne przeczucie, gdy kon-
Ł  t a » 3 4 o  S . , . 6 .  policjr. rosyjska w^- foreucys, jakie ks. B i.m .rk
śledziła Bo skądżeby się wzięło Nordowi twier- sym, stawiały nam ciągle na pamięci hr. Kecb |
dzić, że „jak  się zdaje, reprezentanci emigracyi|berga.

ẑ aajći

go i przez to samo dowodzi, że me znajduje j  bok zupełnie SpftraiiŻOwany
świecie finansowym stronników, a  zatem, że za- j ; jeat ciągle zupełnie bezp rzy to m n y .
p e w n e  dla braku biorących w mm udział, czyli do „  .  25 ź d z i e r n i k a .  Słychać, że Mac
starczających potrzebnego kapitału, wcale do skut- p wnbcc newne-1 dziczą 20 , są to ambitni intryganci, Którzy meza - i g i  uu icgo uuu.esi^.* , r “ " V„„r ‘;:
ku nie przyjdzie, powtóre byłoby to znowu Grim -1 Mahoń miał się wyrazić . J ^  tłómacza służą sobie nigdy na zaufanie mocarstw. jekt za pogłoskę, pozostaje zawsze chęc wclągmę-
dung z tą różnicą, że na wielką skalę i posiada- ' d^ S r i e  ' E S  bónapartystowakie, „żel .T«kWnlwiek n. Żółtowski nie naradzał się z hr. |c ia  Austryi w politykę wspólną przeciw Tur y^ i 
jące gatunek monopolu eksploatującego; samą jego 7 dz kgzości konaerwatywn6j.“
przeszłość projektowicz* pozwala się tego obawiać, me 0 ąboJ ie^  tów ,J3tąpić wraz z gabinetem 
liczy on się bowiem do klasy tegoczesnych fioan- Jest on oowiem go sie . ,
sistów których cały geniusz i mądrość zależą na I swoim, jeśliby lewica^ Iz J  y g ? •> 
prędkiem zebraniu zysków z każdego przez nich razie odrzucenia wnios ow  ̂ monarc k̂
założonego przedsiębiorstwa, lub takiego, w którem stanie na urzędzie, jeśli y , v 
biorą jakiegobądź rodzaju udział i nietroszczenie pomimo tego sformuje się p z Havasa za-
rię zresztą wiele o jego dalszą przyszłość. Czyi P a r y *  26 października. Ajencya Havasa za
chodzi o bank, czy o fiuansowanie lub budowę 
kolei żelaznej, zawsze te nowoczesne mędrcy we­
dług tej samej „zasady" postępują i praktykowa­
niu tej „zasady" zawdzięczamy w końcu taki stan 
rzeczy, jaki mamy obecnie. Aby zaś do jakiej 
przyszłej podobnej katastrofy miały już teraz byc 
robione przygotowania, tego sobie zapewne nikt
nie życzy, a w każdym razie, jeżeli chodzi o utwo- __ _ __  ^____
rżenie z pozostałych gruzów banku, to musiałaby mitry pruskie zt 100 tal. . .
rzecz być powierzona dobrym i w ścisłem znaczę j i)uk»t Rustrysoki l *ztuk»
niu tego słowa bankierskim rękom, które u Da s | ^ o ' ^  
prawie zaginęły. 4% u«ty zwt

Co się zaś tyczy kwestyi baubanków, u w o l n i ę - » » . -
nie ich od tego dawniej przechwalanego, dziś p o -1L  * * ,M 7 iZakl
tę pianego kontraktu o grunta, na których w buj­
nej imaginacyi miała pozostać niewykonalna „Do- 
naustadt", to pytamy, w czem się przez to, co 
zdaje się być tylko kwestyą czasu, położenie to­
warzystw budowniczych mogłoby się istotnie po-

gto-węgl&nik 36.. Akrye kolii zjedn. 9 9 —
1-osy turackie 52-50 — Losy prmn. węg. 72-50- 
Akcye kolei Kassvoko-bogumin. 123 —. Akcy koleb
c 3s Elżbiety 193- Akcye kolei półn. zach.
180— . — Akcye frank o-węgierek. 14-50. Ogólno

owarzystwa Tramway 
Usposobienie g iełdy: m dłe.

R K D A K TO B O D PO W IE D Z IA L N Y  I W Y D A W CA
A n t o n i  H ł o b u k a w u k l .

p?»ofł

K u r i i  p a p i e r ó w  I  p l r n i ę d s y .
H r a h ó w  23 października.

,W*rtoU  kuponów do 23paźdz ). 
tebro auitryacki# »* 100 sir. . 

i Kupony »rbr. płatna .  .
Rubla rosyjskie papier, zs 100 rab

W.

100 sł. 1
100 d , i 
120d. ’

- - - .  . . . .  u»y prem. węg. za 1 sztukę .
prawić ? Czy dotycząca decyzya, której^ powzięcie j rt. b. Q. d. H. i P. z 40% za 1 szt.^

/, « dłużna
/, .  hipot. ,
,  .  rakł.kret.wł.

, */» oblig.poi.kol.węg..

se-lt.pł.bn. ^*", Ig- 
i8-H.pł.bn. g S r ^

zależy nie od samej komisyi regulacyi Dunaju, ale 
i od Wydziału krajowego Niższej Austryi, od Na-
 i  _A   • _ J ^minr ofAłflO7TlP0A mi O of o Wio_

,  „ bipotecz.z200°/t .
.  kolei Karola Ludwika zl. 210 
_ - Lwow.-Czem. „ 200

Warsz.-Wied. za rb. 60

.  » za rsr. 100
main 1 * Ukwid- 5x61 PoŁ 100 ' Oblig. kolei rumuńsk. taL 100

miestnictwa i od gminy stołecznego miasta Wie­
dnia, nastąpi trochę prędzej, czy nieco później i I i’/eUsty’źutTkr/P. 1,'ser'100 
czy interesowane baubanki zapłacą pół miliona, *«/, . .  .  .  n . .  100
czy jak teraz słychać cały milion reńskich kary 15°/„ 
konwencyonalnej, także nie wiele znaczy i mało
baubaukom pomoże. Jak bo ^ em  były i są tak w te d e i i  27 października 
1 będą gołe, na obarczone długami grunta 1 real ^  lj8dnooi dłng paół btnk. 
ności pożyczek nie dostaną, a czy przy tak mzkich 15#  ̂ ? » » srebr.
kursach ich akcyj, wpłaty t am,  gdzie były zażą­
dane, będą uiszczone, o tem można co najmniej | 
wątpić. Sytuacya więc baubanków zostanie ta  sa­
ma, bo się opiera na całkiem wadliwej podstawie, 
której wszystkie dotychczasowe tego rodzaju przed-

108 -  
107 75 
154 -  
168 75 

5 48 
9 10

74 25 
72 25 
78 50 
98 75
91 75 
90 75 
96 -
83
92 50
93 75
75 50
84 -  

223 
208 
136 —
95 -
94 75 
93 50 
93 50 
79 60 
34'/,

wnrt.0*.
kupon

1C 6 75 
1C6 50 
153 -  
167 75 

5 38 
9 00

72 25 
70 25 
76 25 
98 -  
91 -
90 -  
95 -  
80 -
91 -
91 50
73 
80 -

218 -  
205 — 
133 -  

93 -  
93 2 >
92 25 
92 25 
77 50 
32'/,

&'.« węgierski pożyczki koi. 
(po SOC ta k .)  120 Tir.
Listy  zastawne- 

Banku naród, listy . .
4 .  galicyjskie . . . . .
® ,  * * j *.  -, *
5 „ gal. raki kred. włote.

Oblig. indemniz. niż. Anstr.
czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bnkowińskie 
eiedmiogr.

67 30
71 70 
94 -  
93 50 
74 -
72 50
73 50 
70 -

2 33V,|
1 31 
1 6 23/«| 
1 81’
2 96'/,I
2 96'/,|
3 46 

96’/,|
1 96’/,
1 96’/,I

3 31
2 62V.I
3 45
4 94’/,| 
_ 98’
1 40 
1 40 
1 75 
1 64

węgierskie listy

67 i0 
71 50 
93 
92 50 
73
71 50
72 50 
69 -

kredyt, anstr. . 
zakładu kred. ziem. ani. 
spłacał, w 33 latach .

Ł .  Domen, państ. 120 złr.

Poiyeski loteryjne.
Losy poły os. * roku 1839 .

„ .  .  1854 .
.  18*0 . 

V, losów pożyczki austryee.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
.  prem. pożyczki węg. 

Comorente . . . .  
Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . . .
księcia Salm . . .

.  Palfy . . .
„ Klary . .

.  hr. St. Genou . .
,  miasta Budy . . .

księcia Windischgraet* 
.  hr. Waldstein . . .

hr. Keglevicb . . ,
Rudolfa . ; . . .

.  tureckie 400 frank. .

Akcye banku »przem.
Banku naród, austryac.. • 
Zakładu kredytowego , .

90 50

90 70 
71 50 
76
91 
80 50

79 
114 -

266 
92 75 
98,50

102 50 
131 50 
73 50 
26 -  

161 -

90

113

93 -  
35 -  
22 -  

32 -
23 -
24 
22 50

14 -
13 -  
53 50

Żeglugi parów, na Dunaju 
93 - |  ’’Colei północ. Ferdynanda . 

Kolei rządowej fr. a. . .
.  zachód, c. Slibiety .

90 501 » Pardubickiej . . . .
70 56| „ Południowej . , . .

* Galicyjskiej . . . .
.  Cserniowieokiej. . .
,  Albrechts. . . . .
■ węg. półn.-wsohod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. ir.
„ AlfSldsko-Piumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
,  Siedmiogrodzkiej 
„ Gisańskiej . _ • • ,•
.  wschodnio-węgierskiej
# austryack. póhi.-zach.
„ Franciszka Józef a .

Banku anglo-austryackiege 
,  anglo-węgierskiego .
,  anstryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg 
Banku franko-austryackiego 

.  franko-węgierskiego .

.  galicyjskiego dla handlu
92 50| i przem. w Krakowie
3 4 - 1  .  krajowego galicyjskiego

we Lwowie . . . 
31 50l • wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  
23 50| .  galicyjsk. hipotecznego
21 50| .  austryack. związków.

„ dla obrotu ogólnego . 
13 — |  Towarzystwa wyrobu cegieł 
12 5(i| maszyn, we Lwowie.
53 -  I

Oblig* piemuszeństwa.

1479 -  
1955 

314 -
200 -  

149 
153 — 
199 -  
131 50

416 
1950 

313 - |  
198 
139 H  
152 -  
198 - [  
130

264
92 25| 
97

102
131 - |  

73 
25 -

160 -

152 50 
133 -  
126 -

188 -  

*2 -  

185 - 
197 - 
114 -  
37 50 
36 - 

10 
36 -  
16

151
132
L25 - I

186 
61 - I

183 -

113 50| 
37 
35 - |  

100 6C| 
35 - I  
15 59|

868 
199 —

84 -

66 -

26 -  
11104

863 | Kolei Dniestrzaaskiej
198 - 1 „ Kersyrko-Rogu-nińskiei

40 -  
85 -

80 -

65 -

25
102

Kolei cesarz. Elżbiety 5’/, (ir. 
prnsk.) za IOO złr. 

tCniwya z r. 1862 .
» państwowa 6t. 500 fi.

Emissya a r. 1867 
.  południowa Et. 500 fr.

Bony 1870-1874 6*/,
.  pć4n. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

,  lOOzłr.w.s 
.  w srbr.5%

.  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

.  połudn. półn. niem. 5’/. 
za 100 złr. w. 1.

5°/ w srebrze . • 
gal. Kai Ludw.800z.w.a. 
w srebr. 5% za 100 . 
Emissya O.. ; • •

.  Lwowsko-Czermow. po
300 złr. (w *r.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
ks. Rudolfa 300 złr. w. a. 

w srebr. 5°/„ za 100 zł. 
północna czeska po30< 
złr. (sr. 5°/0 za 100) 

Towarz. żeglugi par. na Dun.
za 100 złr. m. k. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty.

Cesarskie korony . . • 
dukat na wagę 

.  .  obrączkowy
Złoto al marto . • • 
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i....................

sącują ?iacą I

, 93 -  
91 -  

1133 -  
128 -  
;109 501 
224 -  
90 -  
87 -  

j 104 5 0 ’

89 - |  
32 
26 -1  
08 50| 
123
89 - I
86 50 
04 - |

--- J _I
77 -  

! 92 - --- 1

71 — _ — 1

83 - -------
93 - ------ 1

; 98 50 93 -

------

l 
Ul 

Ul
1

5 41 
5 43

9 05 9 04

Luidory (niemieckie) . 
Buwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasow*

11 40

107 76 
107 75

1 68”

Liwów  25 października

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . • •
Talar pruski . , • • ■
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 /,

Banku hipoteczn.
Obligi łńdemn. bez kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k . __

m ,  Iwowsko-czemio. ||134 
m banku hipoteczn. gal.

11 36

107 50 
107 50

1 68”

5 33 
5 36 
9 12 
1 68 
1 58

— | W a n i a w a  25 październ.

Listy zastawne 1 ser. rob,
* w 2 m m

kupon „
.  .  nowe .

kupon »
.  likwidacyjne .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeńska

bydgoska 
terespoltka 

* łódzka

70 50
80 5082 50
72 50

206 —

94 35 
93 20

92 85

94 05 
92 90

1 3*% 
92 55 

1 70'/, 
79 05 78 75 

1 61 
94 -  93 —
72 50 -------

113 75 112 75 
'K'4 —I -------
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W  Księgarni

K. J. Źupańskiego w Poznaniu,
wyszły następujące dzieła i są do na­

bycia we wszystkich księgarniach:
1) K r a s z e w s k i *  Polska w czasie trzech

rozbiorów 1772— 1799. Tom I. za­
wiera lata od 1772 — 1789. Studia 
do historyi ducha i obyczaju. Cena 
3 tal. 10 sgr. (2009-1-3)

2) A a  U k r a in ie . Tragedya w 5 aktach
z pr logiem i epilogiem. 2 tal.

3) ; a m ięt n i k  Engelhardta z rosyjskie­
go. 1 tal. 10 sgr.

4) I  h  a jg l nad politycznem, naukowem
i filantropijnem działaniem Stanisła­
wa Staszyca. Cena 22 '/2 sgr.

5) O j s i n s k i e g o  pamiętniki o Polsce i
Polakach. Tom 4 i ostatni l ' / a tal.

Nakładem Księgarni
8. Czarnowskiego i Sp.

w Warszawie, ul. Chmielna Nr. 8, 
świeżo wyszedł i jest do nabycia we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach 
krajowych i zagranicznych, utwór hu­

morystyczny
E. GABORIAN ,

Kl u r a i l s  cl.
Cena 4 złp. (2006-1-3)

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

Najniższa wygrana zlr. 30 w. a.

renumerata na drugie wydanie 
książki

Czy Jezuici zgubili Polskę
wynosi 2 złr. (po w ydrukow aniu 3 złr.)

Przyjmuje ją  Redakcya Przeglądu Lwow­
skiego, Lwów ul. Kapitulna Nr. 7,— w K ra­
nówie Księgarnia Krzyżanowskiego w Ryn- 
cu głównym. (1957-2-2)

Sprzedątą
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;
„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergesch&ft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaffc. (1903-5-)

Poszukuje się
Infalrfi w y d zie rżaw ien ia  w je- 

A p U v t k l  dnem z miast Galicyi. Inte­
resowani raczą się łaskawie listownie zgło 
sić pod adresem H.. Ł . apteka Wgo Ma- 
rescha w S a m b o r z e .  (1930-3-3)

P.

Z Wrząsowic.

zawiadamiam o śmierci śp. ojca, 
[jako tegoż przyjaciel, z prośbą 
zgłoszenia się.

W o j c i e c h  S a l a b u r a
(2060) nauczyciel w Iwkowy. i przez

W drugićj połowie Września r. b. 
wybuchła w Wrząsowicach cholera tak 
gwałtownie, iż z 17 na nią zapadłych 
15 umarło. Widząc bezskuteczność po­
mocy przysłanego z urzędu lekarza — 
d iia 28 Września zaprosiłem do siebie 
P. Dra T u s z y ń s k i e g o ,  który świeżo 
z wyprawy cholerycznćj powrócił — a 
na moją prośbę z największą gotowo­
ścią na miejsce przybył i leczeniem 
chorych się zajął.

Podczas jego dwutygodniowego po­
bytu z dwudziestu kdku na cholerę 
zapadłych, jeden tylko umarł, który 
osłabiony poprzednio dwutygodniową 
biegunką, uleczony już być nie mógł.

Miićj podpisana m a zaszczyt zawiadomić Szano­
wną, Publiczność, iż z dniem 15 b. m. o t w o ­

rz y łe m  z a k ł a d  s z y c i a  m a s z y n o w e g o
[przy ulicy Ż y d o  w s k i ć j  Nr. 251, I. piętro. W y­
konywam więc wszelkie stębny krawieckie, pikowa­
nia, oraz stębny na obuwia męzkie i damskie, którą 
to czynność przy dołożeniu starania rzetelnie i su ­
miennie prowadzić będę. Upraszając o łaskawe 
względy na b iedną wdowę, zostaję z uszanowaniem.

(1960-2-3) K. Meciszewska.

C. k. nprz. galicyjski akcyjny

SANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w ie

f i l i e

Krakowie, Czerniowcach i 
od 1 L utego 1H73

ASYGIHATY KASOWE
procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu

w

kance

iż dzień o- 
twarcia mej 

aryi adwokackiśj w J A Ś L E  w 
b. podam do publicznejListopadzie r 

wiadomości.
Dr. Stanisław Blesladecki,

(2041-2-2) Adwokat krajowy.

(2056) Henryk Konopka.

Sprzedaż baranów
z mej zarodowej owczarni roz-l 
poczynam z dniem 2 5  Paździer­

nika r. b.
O r y l e w  (W. Ks. Poznańskie) sta- 

cya kolei L e s z n o .
( 1983- 1-3) Z. Szczawiński.

Świeżość, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
d e  N I N O N  t l e  Ł B N C Ł O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honor ś  w P a r y ż u ,  
i w głównych m agazynach Perfum  we F ran ­
cji i zagranicą I V  K r a k o w i e  w p. Jó­
zefa Trauczyńskiego; w e  L w o w i e  w pp. 
Mikolascha i Strzyżowskiego. (1272-8-24)

Już niepolrzeba froterów!
V. Wischin w Wiedniu

poleca swój sławny wyrób
k a u c z u k o w o - w o s k o w e j

P a s t y
jako najlepszy i najtańszy środek do za­

puszczania posadzek.
Dostać je j m ożna p o  c e n ie  fa ­

b r y c z n e j  w y łą c z n ie  w H an d lu  
pod firm ą:

Andrzeja M u l t a  w  M o w i e .
Śliwki i Powidła

p r a w d z i w e  t u reck i e  świ eże ,
ró w n ie ż  t r a n s p o r t

H E R B A T Y
rosyjskiej karawanowój o karnej

otrzymał powyższy dom handlowy.
Zamówienia zamiejscowe uskute­

cznia odwrotną pocztą. (1942-4-8)

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. i  Lu- 
,6go 1873 r. o *» procent wyżej z zachowaniem do- 
ychczasowych terminów wypowiedzenia.

L t f Ó W ,  20  Stycznia 1873  r.

D y r e k c j a .

Od r. 1840 jest środkiem popularnym przeciw NEW RALGIOM , GA STRALGIOM , a szczegól- 
nićj MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia których w pięciu m inutach wystarcza 
jedna paczka. Jestto  środek specyficzny przeciw dolegliwościom nerwowym i wyniszczeniu. 
Działania jćj sprawdzone zostały tak  w prywatnych domach jak  i w szpitalach i potwierdzone przez 
Lekarzy Fakulte tu  medycznego Paryskiego, a mianowicie PP . TrouRZeau, Orleolle, Cru- 
w e l l l i e r ,  H u g u l e r ,  .T l o n o c l ,  B a r t h e z  etc.

NB. W ystrzegać się fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im większego n ab y  
wa pogodzenia ten  środek. (827-12-24)

Skład główny w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier e t Cie na  ulicy d’Anjou St. Honoró, 56.
W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego, — we Lwowie w siptece P . P . Mikolascha.

P o s z u k u je  s ię
każdej wielkości na własnym

Bardzo dobrą kremsbą musztardę '/,
i >/4 wiśd- —  Ogórki w oooie 1 w ko-

V. wisarżeniach Najlepszy serŹródeł naftj ru T ^ T c^ m ^ g m u d e"1 OferS | ‘Z Gr"óy w b ^ o 'd o ł ^ _ g t a « k a ¥ p o  my. 1ULF UUDYIU glUULID. I “ ------•/ _ 1 1 J
pod lit* rą N  K  402  przyjmuj ) Ekspedy- tańszych cenach poleca główny s a
cya rgłosz ń p 
w W rocław iu .

Haasensteiu & Vogler
(1 9 7 7 )

S ły n n ie  z n a n y

ubiorów męzkich
Neirath SWeintierger

od złr. 20 
11

w Wiedniu
Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 11

obok Stadttheater,
utrzymuje na składzie wielki wybór wszel­
kich żądanych ubiorów męzkleh, 
niemniej futer do miasta I do po­
dróży po zadziwiająco tanich 

cenach.
Ubrania jesienne i wiosenne 
Zarzutki jesienne i wiosenne . .
Surduty zimowe, p a lto ty  watowane 
Surduty zim., mocne surduty podw.
F u tra  do m iasta, rozm aite podszycie 
F u tra  do polowania „ -
F u tra  do podróży, podszyte szopami 
F u tra  do podróży, siedmiogrodzkie 
Okrycia na  nogi i bu ty  futrzane 
Styryjskie surduty strzępiaste do

p o lo w a n ia .............................
Surduty dla myśliwych . . . •
S z la fro k i.......................................   -
Burki do podróży ze styryjskich

s t r z ę p ó w ................................... ” ’ Ja
Płaszcze i h a w e lo k i ............................. ” ” c
Spodnie z im o w e ......................................   » ®

Za trw ałą  robotę szycia i gustowny krój 
każdego ubioru ręczę, a ubrania nieodpowie­
dnie bez trudności napowrót przyjmuję. Za­
mówienia z prowincyi wykonywam rzetelnie 
i szybko. S tare suknie zamieniam na nowe. 
Cenniki i sposób brania mia­
ry przesyłam darmo i opłatnie. (1834-6-1?)

Z wysokim szacunkiem

Weinberger,
Krawcy

w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 11 
obok S tad ttheater.

po
od

IŻ
10

A n d r z e j  d a c h
(2047-2-3) w Bernie w Morawil.

n r ™
Administracya: ui P a r y ż u ,  22, Boulevard.

Montmartre. __
PASTYLKI BO TBAWIEWA

wytworzone u  źródeł ze Soli Vichy. Przyje­
mnego smaku, o niezawodnym skutku przeciw
kwasom i upośledzonemu traw ieniu. ___

SOLE VICHY DO KĄPIEL1-
Paczka wystarcza na kąpiel dla ośob, które 
nie są wstanie udać się do Vichy.

D la uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały sif 

znaki:
Kontroli skarbowój franouskićj.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P . J ’. 

Trauczyńskiego i u PP . J . W entzl i S. Fein- 
tucha. (1244-11-41)

VEL0UTUK
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

M M C  U H L Ew
M a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u ,

9, NA ULICY DE LA P A K , '<9.
W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego 

Leona Feintucha, -  i w pierwszych Składach per. 
j fmjj j wytworów to a lf lto w y c ^ ^ ^ ^ jl^ T ^ L w o )

Majątek ziemski
między Frysztakiem a Krosnem, przy 
gościńcu, składający się z 200 morgów 
ornego pola, 12 morgów łąk . 280 
morgów lasu, z cegielnią; wyłomem cio­
sowego kamienia, w paśmie gór w któ- 
ych znajduje się kanfina — z budyn­
iami gospodarskiemi w najlepszym sta­
nie; z inwentarzem ruchomym i nieru­
chomym, jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. — Bliższych szczegółów 
udzieli zarząd dóbr Umieszcza, poczta 

asło. (1949-2-3)

Tarnopoln
r .

»>
ł» »»
II »
M »> »

8
14
3 0
6 0
9 0

d o  z a p u s z c z a n ia  p o d ło g i  w  tr z e c h  k o lo r a c h , z  z a łą c z e n ie m
sp o so b u  u ż y c ia  ta k o w e j .

Funt wystarczający na wielki pokój kosztqje 1 złr. 30 o.

»> o
»l ł ł

»J

ł»

żółtego I blołego w cegiełkach, zupełnie n js te g o , bez wazelkleh do­
datków «io woskowania podło*!, z fabryki

Fryderyka Schnbutha i Syna
w e  L w o w ie , w  R y n k u  p o d  1. <15.

Do nabycia w Krakowie w handlach pp. Fr. Fischera w Rynku i A. 
Stępińskiego i M. Grossa przy ulicy Grodzkićj. (1971-1-3)

(1215-14-)

MIGRAINES e t  NEVRALGIES

MŁOCARHIE ręczne, do ruchu koniam i lub wołami, k iera­
towe, wodą i parą  począwczy od 120 złr. w. a 
opłatnie we W iedniu. Prospekta

P h .  y ia y f a r t l i  & Co.,

żądanie opłatnie i darmo.

Poszukuje się ajentów.

F ab ry k a  machin w F r a n k f u r c i e  n.

i ryciny na 
(554-14-19)

M.

Sprzedał starej trzody orygi­
nalnej nischwickiej.

Z powodu zupełnego rozwiązania trzody zarodowej wysprz&dane będą w tutej 
szej owczarni za gotową zapłatę najwięcej dającemu

w poniedziałek 10 listopada b. r. o godzinie 11 przed południem
mojej o d  d a w n a  s ły n n e j , z u p e łn ie  zd r o w e j tr z o d y  o r y g i­

n a ln e j  h ic h s c l iw łc k ie j  o k o ło  ISO s z tu k  m ło d y c h , z n a k o ­
m ity c h  w y b o r o w y c h  m a te k  (P °  k o tn y c li]  tudzież
s z tu k  b a r d z o  s z la c h e tn y c h  1% h it  m a ją c y c h  tr y k ó w .

Wyfcoka wartość staraj trzody orygina n̂ej nischwickiej dostatecznie już jest zna 
ną, gdyż podczas jej istniehia odbywał się do wszystkich krajów stałego lądu, a na 
wet także do zamorskich państw zawsze ożywiony pokup.

O d z n a c z o n e  zostały owce trzody n a g r o d a  na w s z e lk ic h  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  w y s ta w a c h , niepomijając w W ie d n iu  w c z e r w c u  pot 

D o m in iu m  S ilb e r k o p f. o b w ó d  r a c ib o r s k i,  właściciel b a r o n  
v o n  K ick sł& d t<,<* który podczas ostatniej zimy nabył tu  n a  m ie jsc u  
p e w n ą  c z ę ś ć  w y b o r o w e j tr z o d y . Względem p o c h o d z e n ia , h o  
d o w a n ia  i. t. d. tr z o d y  n is c h w ic k ie j  zwracam uwagę na Deutsches JJeeri 
bfach B a n d  I. S. 22,  B a n d  ł R  S. 11 3, B a n d  I I I .  S. 1 0 5  pod „RLleln G r a n  
d ę n .“  (1832-2-4)

Ze stacyi kolei żelaznej L e o b s c h i i t z  łub K o ź l e  (C»sel) górno szlązkie kolei 
żelaznej można wygodnie za 1, względnie za 2 '/a godzin do K le in  C irau d en  
przybyć. Na poprzednie rychłe zamówienie będą w pogotowiu wozy na wymienionych 
stacyach, bliższej wiadomości udziela jaknajchętoiej właściciel.

w Klein Grauien, poczta Gnadenfeld w gór. Szlązku
B o c n i s c l i .

Pierwsza nagroda 
2 złote 

m e d a l e .

N a g ro d ą  o d z n a c z o n e
przez c. k. rząd wyłą a fffa g . czuie uprzywilejowane
wielokrotnie wypróbo 

czuie za do O wane, jedynie 
bre uznane

i wyłą-

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien 1 drzwi,
z bawełny, obciągnięte lakiereri, w białym , czerwono - brunatnym  i dębowymi kolorze sprzedaję 
do bardzo tanich cenach , w białym  kolorze do okien 4 c. za łokieć, do arzWi 6 i 10 cent. za 

! łokieć, w kolorze czerwono - brunatnym  i dębowym do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i U  fi. 
za łokieć. Do okna średnićj wielkości w białym  kolorz» wystarczy zakupić najwyżej za 50 cent. 

Zamówienia z prowincyj tak  częściowe jak  hurtowne wypełniam jaknajspieszniej, a  do 
i. nr.oorłlH flnłacza sie diukowanv nńis nżvcia, według którego można te  ochrony przy

imulronill Inkioknach 'i drzwiach tak  umieścić, że Zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lu b  otwierańiu okien.
In* Yr. SI, c. U. nadworny skład fabryczny

każdćj przesyłki dołącza się drukowany opis użycia 
’snach i drzwiach tak  umieści-* — * 1
W i e d e ń ,  K o l o w r a t r  ---------- ,  _

J. Popelarz,
c. k. nadworrfy dostawca ochron przeciw przeciągom 

powietrza.

- 9 B 9 9 0 a a a s

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu.

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

paliwa.

W a ż n e
dla obywateli, posłów krajowych, 
urzędników władz autonomicz­

nych itd.
Dziełko „Notizen znr Grflndong 

eines unvergdnglichen Relchef“< 
wydane przez Stanisława Wilczka, za­
wierające z przyrody rodu ludzkiego 
zdjęte zasady do urządzenia organiza- 
cyi państwa, administracyi, sądownictwa, 
formy rządu i t. d. —  jest do nabycia 
w Księgarni Juliusza Wildła w K ra  
k o w i e. (2042-2-3)

IMMam zaszczyt zawiadomić Szan. Pubh-
f-TM-czność, że z dniem 1 Listopada b. 
o tw ie r a m  s z k o łę  ś p i e w u ,  w
której udzielane będą lekcye pojedynczo 
i zbiorowo podług metody włoskiej.

Hieronim Salomońskl
artysta śpiewu.

Bliższa wiadomość przy ulicy Szczepań­
skiej, dom P. Federowicza. (1915 3-3)

Miody człowiek
b u c h a lt e r , od lat wielu w domach 
handlowych zatrudniony a obecnie przez 
upadek pewnego banku bez zajęcia, poszu­
kuje posady w dobrach lub fąbryca — 
Łaskawe zapytania uprasza się pod cyfrą 
Sz. M. 28 Poznań  poBte restante.

(2048-2-3) _____________

l i e  potrzeba frotera!
Najlepsza

SKŁAD WOSKU

Oryginalne wina zagraniczne i likiery
najlepszym g a tu n k u , sprzedane będą po n a j t a ń s z y c h  cenach za poręczeniem prawdziwości za

cę:
St. Julien, St. E stephe. 
Chateau M argeau i . . . .

, Laffite lub Larose 
Mosel, B rauneberger, Nie-

re n s te in e r ........................
Rudes- lub Hochheiraer . 
M uscat Lunel lub Fronti-

n a n ..................................
M alaga , M adeira , Sherry

bardzo s t a r y .................
wraz z flaszką.— Skrzynie 

(1562-15-)

złr. 1-25
1-75
2-50

1-25
2 —

1-25

2-

2- 
2 5 0  
4-50

w i e l k ą  b u t e  
Cognac fin C ham pagne . 
Benedictine '/ ,  b u te lk i. .

1 b u t e lk a ........................
Rum Jam aica , szlachetny,

V, butelki złr. 1 butelka złr. 2-— 
Szam pańskie:

Moet crem ant r os e . . .  „ 3 50
Aubertin crem ant rose . „ 2‘50
Mum et Comp................. „ 3

Heidsieck et; Co. Monopol „ 3‘50

- • 6 0
- 7 0

C lic q u o t ...............................  » 3 ‘25
Voslauer A usłtich b iały lub

c z e rw o n y ........................
R uster A u s b ru c h  .
Ocet winny, I. gatunek za

w ia d ro ...............................
za b u te lk ę ........................

Oryg. piwo z Klein-Schwe- 
ch at we flasz. Piwo odstałe 

marcowe

6  —

—•25

- • 2 5  
*7

i flaszki przyjmuję napowrót. Rozsyłka począwszy od 2 flaszek za zaliczką. 

Aleks. Flocli, w Wiedniu, Bftekerątrasse \ r .  8.

Z upełn ie now ą
młocarnlę wraz z kieratem e sile 4 koni

z fabryki
Juliusza Carowa i Sp. w Bubna

cenie 900 zlr. W .  a. na miejscu we L w o w i e  moina 
obejrzeć u Wernera I Sp. we Lwowie i ztamtąd na­
tychmiast sprowadzić. (1836-j#-3)

no

i n  l a ł  I I J 1  _ Y  J 1 1 T 7 7 R T N T r n T m  Potw ierilioneI ,W ‘ 1  I  .  K  ■  ■ W 1 \  I I  I I  1 ^ 1  Przel * k » d e m i *  powodzenia m ed. w Paryżu
WYCIĄG 1  RAPORTU potw ierdzonego jednom yślnie przez akademię, m edyczn*:
„  KAPSUŁKI klejowate P. RAQ tlN  z łatwości? się traw i?.
„  N ie  s p r a w i a j ?  n i g d y  w ż o ł ? d k u  n i e p r z y j e m n e g o  w r a ż e n i a  a n i  o d b i ­
j a n i a ,  jak  to ma miejsce zwykle przy traw ieniu wszelkich innych proparacyi KOPAIWY,

„  a  naw et KAPSUŁEK klejowatych.
„  Nigdy nie zauw ażono,aby tćż K a p s u ł k i  pozostały bez pom yślnego skutku.
„  Dwa flakoniki s? dostateczne w najuporczywszych w ypadkach. “
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78
Sprzedaje się we wszystkich aptekach gdzie się znajduj? WIZYKATOKYE i PAP1IR 

ALBESPEYRES.

Dostać można we Lwowie w aptece pana Mikolascha; w Brodach w
aptece p. Knllaka; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1270-8-)

FAŁSZERSTWA
r i l ó ł l i f l l i  K L A 1C A R D A .

(1249-10-10)

leży

Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jes t fałszowany, 
jes t wspólnictwo fałszerstw a, jestr powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem, jego zaufania, 

owodu nadzwyczaj wygórowanych cen jodu, który  jest zasadą pigułek Blancarda, na-
więcej jak  kiedykolwiek zwracać uwagę obecnie na  środki specyficzne, które się okrywają

mblicm arką i znakami naszój fabryki. W imię m oralności i zdrowia publicznego, zaklinamy zatem
’ ’ ’ ’  1- - ’ --- 11 d o : ' ------------- “------- ---- ~używających naszych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki osłonione naszą firmą, a  pomię­

dzy innemi sposobami wskazujemy im środek niezawodny, by się odwoływali do dobrej wiarydzy innemi sposobami „ „ , . . .  .  . t .
naszych kolegów aptekarzy. Nie masz bowiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośrednicy póczjrtują 
sobie za sumienny obowiązek mieć na składzie tylko PRAW DZIW E C l
PIG U ŁK I BLANCARDA, które oni nabywają albo wprost w naszćj fa- j / f / f a - T A C Z f r / )  
bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich korespondentów, ^
ludzi Zaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak  w Krakowie w apte- -------   J
ce P . J .  Trauczyńskiego. Aptekarz w Paryżu, ulica B onaparte, 40.

ZGĘSZĆZONE MLEKO.
ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co., w CHAM w Siwąjoaryl.

J e d y i lC  przez B aron a von Liebig do użytku w gospodarstwach,
szpitalach, dla wychodźców i dzieci (szczególniej niemowląt) polecone zgęstczo- 
ne mleko. __________

O dznaczone w W iedniu  I8»3 :
dyplomem honorowym.

Pierwszem odznaczeniem wystawy powszechnój.

TylkO Wtedy pmwdziwc êże11 sIo,k zaopatrzony Jest oboknmieszozonym znakiem fabrycznym 
Do n abycia  w lta u d la c li  t o w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  i a p te k a c h .

C en a  c z ą s tk o w a  dla  a u s try a rk ic h  państw  60  c. z a  sło ik  1 fu n t ang .
(H 4440 Z.) Hurtownie do nabycia  u korespondentów  T ow arzystw a.

We L w o w ie  u  pan a  O sk a ra  R trey sera . (1573-5-6)

OKCionbami Drukarni Leona Pasikowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Jótef Łalcociński.
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